Nr. 115. 


»RENUMERATA wyneżl w Krakowie 

pdesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kor, 

s odnoszenie do domm dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowiney! miesięcznie 2 kor. 70 h. 
ywariałałe 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 10 ker, w innych 
państwach kwartalnie IS kor. Smiana 
aire GB) lsi. 


Copa sama pałedzaczepi 
EB ke. 
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Kraków, Czwartek 22 Maja 1913. 
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Rok XXI 


Listy pieniężne, prrekasy na prarame- 
fato I Imzeraty nadsyłać należy (rama 
do Admiristracyi „Głosu Narodu”. — 
Prenumerztę oprócz spowadnienod 
agezcyi peryjmuje każdy urząd po- 
Butowy w obrębie monarekłi 1 y prt- 
btwie piemiecktem. wę 7 mip- 
upieczętowane nie padięgają opłaca 
pocztowej. — Rękopiańw ręgnkeza nie 
KWTEÓN. 


Giren Rod T A. MIIA L MB 


Wanin, cl włacza 26 kai z. 
e ik og%W00 apu Wa mięk. 
Eryl „Propącaniła”, 


IAN NOWAK.: 


w Rrakewig, ul, Foryańska |. I 
Hotel pod Różą. 
Najświeższe wzory koszul kolorowych, 
turystycznych, oraz bielizna damska 


w wielkim wyborze na sezon letni. 
Ceny bardzo niskle. 


O baika Hati nójh 
kilka słów prawdy. 


Il. 


Z przedstawionego stanu rzeczy wynika, 
że cała dz'ałalność banku przemysłowego 
scentralizowana jest we Lwowie, że zutem 
kierunek pracy spoczywa w rękach dyrekcyi | 
tj. p. Dra Marcina Szarskiego I p. Stanisła- 
wa Karłowskiego, oraz rady zawiadowczej, 
na czele której zasiada ekscel. Dawid Abra- 
hamowioz, zaś godność znutępców prezesa 
piastują pp. M:x'me Krassny de Krassien, dy- 
rektor dolno-austr. tow. eskontowego w Wie- 
dniu, I Franciszek hr. Zamoyski poseł na 
sejm, a w skład członków rady zaw. wcho- 
dzą pp. prez. Dr. Leo, prof. Jan Lewiński, 
prez. Józef Neumann, p. Dr Zgórski (ustąpił 
obecnie) i Feliks Stransky, dyrektor dolno- 
austr. tow. esk. w Wiedniu, wreszcie p. Dr. 
W. Jahl jako delegat wydziału krajowego 
a głosem doradczym. 

Działalność wymienionego zarządu banku 
przemysłowego spotyka się g outrą krytyką, 
która jednak nie we wszystkich kierunkach 
jest uzasadniona. Nie należy bowiem zapo- 
minać, że bank przemysłowy jest towarsy- 
stwem akcyjnem, obliczonem na zysk, musi 
zatem, tak jak każdy inny bank akcyjay 
starać się, by dać swoim akcyonaryustom 
oprocentowanie włożonego kapitału. Nadto 
bank przemysłowy musi stwarzać Sobis silna 
podstawy ma przyszłość, a to przez groma- 
dzenie rezerw, dla pokrycia ewentualnych 
strat. Interesy przemysłowe stanowią zawsze 
pewne ryzyko, a bank może tylko wówczas 
zdobyć zaufania publiczności, jeżeli stoi na 
pewnych pogach i daje oprocentowanie ak- 
cyonaryuszom. O ile zatem kierownictwo 
banku z powyżej wymienionych względów, 
trzyma się zaaady ostrożności, to nie można 
mu g tego tytułu czynić zarzutów, zwlesz- 
czs, że uytuacya ekonomiczna była i jest w 
ostatnim czasie wyjątkowo opłakana. 

Mimo niekorzystnych stosunków ekono- 
micznych zdołał banx założyć następujące 
towarzystwa akcyjne w Galioyl: 


1. „Górka“ fabryka cementu 


a kapitałem 3 000.660 K 


ere . eo NE 


Wystawa obrazów i rzeźb 
w Tow. Przyj. Szt. Pięknych. 


(Mounier, L. Wyczółkowski I inni). 


Ii*). 

Między prawdziwymi artystami, którzy 
tem właśnie stoją, że każdy jest sobą i że 
te, co go od innych różni, jest w nim naj- 
cenniejsze — hierarchii być właściwie nie 
może; nie może być także i zbyt daleko 
idących podobieństw. Dlatego też nia będzie 
my mówić o tem, kto z tych dwóch, którzy 
się obecnie przypadkowo lecz wcale dobrze 
w wielkiej Bali krakowskiej wystawy Sztuki 
zeszli, jest „więkozy“ — Meunier czy Wy- 
czółkowski, ani wyszukiwać podobieństw 
w ich dziełach. A jednak jest znaczne po- 
krewieństwo duchowe między nimi — za- 
równo w samej istocie talentów obu, jak w 
stosunku tych artystów do Sztuki i dzieł 


własnych. Jak Meunier, nie zna Wyczółko- śr 


wski, wśród dzisiejszego powszechnego 
„smierzchu bogów“ piękna I zamętu ideałów, 
żadnych wątpliwości co do Swego zadanie. 
żadnych wahań w pracy; nie błądzi wśród 
ruln cudzych świątyń, aby z martwych form 
dawnych bóstw nowe dla siebie tworzyć 
bożki. Jak sławny mistrz belgijski, pracuje 
Wyczółkowski z niestygnącym, młodzieńczym 
zapałem, mime, że sześćdziesiątkę już prze- 
Kkroczył i w tym  „niebezpiecznym* wieku 
kapitalne stwarza dzieła, obiecując je dawać 
nam długo jeszcze. A tę swoją prawdę, Świe- 
tość, „życiowość* dzieł zawdzięcza takiemu 
samemu, jak Mounier, bezpośredniemu sto- 
sunkowi do przyredy i człowieka: tamten, 
rześbiarz-plastyk, lubował się w kształtach, 
odczuwał poprostu oczami ich masę, propor- 
cye, ciężar, kształtujący je w wewnętrzny 


*) Patrz nr. 112 „Głosu Narodu“ z dnia 18 b, m. 
w dodatku literackim, 


„Sokolnicki i Wisniewski“ 
akc. Tow. elektr. z kapitał. 
Fabryka cukru w Chodoro- 
wie, z kapitałem 
Fabryka obuwia we Lwo- 
wie (wspólnie z tow. akc. 
fabr. obuwia w Mnihowym 
Hradcu i galie. bankiem lu- 
dowym) z kapitałem . . . 
5. Elektrownia okręgowa w 

Sierszy, z kapitałem 
6. Towarzystwo dla fabrykacyi 
kart do gry, wyrobów pa- 
pierowych i przemysłu lito- 
grziicznego wa Lwowie, g 
kap 'tałem 
: "Kali", towarzystwo dla eks- 

ploatowania soli potaso- 

wych, z kapitałem . . . . 6000000 K 


razem . 17.600.000 K 


Nadto bank przemysłowy wziął udział w 
założeniu towarzystwa akcyjnego wyrobu 
zapałek „Helios* łącznie z dolao-austr. tow. 
eskont i e. k. uprzyw. auatr. zakładem kro- 
dytowym dla handlu i przemysłu, o wspól- 
nym kapitala akcyjnym 10.500.000 K, tudzież 
w rozszerzeniu fabryki konserw Zygmunta 
Ruckera we Lwowie (Ska z ogr. odp.). fa- 
brykl wyrobów |szamotowych w Skawinie, 
oraz w towarzystwie dla przedsiębiorstw 
górniczych „Tepege” w Krakowie. 

Rozumna cstrożność jest wskazaną przy 
interesach przemysłowych, atoli nie może 
być jedyną wytyczną dla banku przemysło- 
wego w Galicyi, gdyż dzieje się to ze uzko- 
dą dla strony ideowej, tak (silnie akcentowa 
nej w chwili zakładania banku. 

To też zupełnie słusznie spotyka dzisiej- 
sze kierownictwo banku zarzut, że stra- 
ciło z oczu stronę ideową, że zbyt 
ulega p. Krasnemu, który jako dy- 
rektor dolno- austr, tow. osk. nio 
ma i mieć nie m«że dla tej strony 
ideowej naleġyi»go zrozumienia, 

Jakie przyczyny złożyły się na to, że w 
banku przemysłowym polskim, jest właści- 
wie dyktatorem p. M:xlme Krassny de Kra- 
ssien ? 

Odpowiedź na to pytanie jast dosyć pro 
sta, a gdyby nawet m'ała kogo zaboleć, ta 
w interesie dobra Instytucyi trzeba znień: 
ten ból, a szukać lekarstwa ra usunięcie 
choroby, dotykającej samą instytucyę, któ 
rej dobro, leży wszystkim na sercu. 

Kierownictwo banku przemysłowego spo- 
czywa w rękach dyrekcyi, złożonej z p. Dra 
M. Ssarskiego i p. S. Karłowskiego, tudzież 
w rękach kom tetu wykonawczego, złożone: 
go z trzech osłonków tj. gxsel. Abrahamo 
wicze, hr. Zamoyskiego i p. Krassnego. 
Skład rady zawiadowczej wymieniliśmy juź 
poprzednio. 

Który g tych panów potrafi ułożyć idso- 
wy i fiaansowo zdrowy program działalno- 
Ści, i przeprowadzić go silną ręką Świado- 
mego celu kierownika? P. Dr Marcin Szr- 
ski ck. radca dworu, nia miał ani czasu, ani 


600.000 K 
5.000.000 K 


4. 


500,000 K 
2.000.000 K 


500.000 K 


ię. MH Wyczółkowski — malarz chwyta okiam 


prze dawszystkiem światła, jnko siłę stwa 
rzejącą dla nas k-ztałty brył, źródło naszych 
optycznych „ułudzeń" (dziedzina malarstwa), 
migotiiwą i radosną grę barw w pełnej chwale 
słońca. Qiy posiadł tajemnicę tego rodzenia 
się jakiejś formy, gdy wrażliwem i niezawo 
dzącem nigdy okiem xapamiętał najdokład 
niej szczegóły jaklegoś pięknego fragmentu 
natury — odtwarza tę wizyę z żywiołową 
precyzyjnością i zupełną beztroską, czy się 
komu te niewidziane jeazcz w ten sposób 
rzeczy dziwnemi nie wydadzą ; jak Meunier, 
gdy „odkrywał“ dla sztuki nisznazy Świat 
piękna i harmonii kształtów człowieka pra- 
cującego fizycznie, Dodać trzeba wreszcie, 
Że i rzeźba nie jest zupełnie obcą Wyczół 
kowskiemu, nie tylko jako objekt rysowania 
i malowania, ale także jako samodzielne 
tworzenie. 

Oczywiste, że poga tem są pomiędzy ty 
mi dwoma artystami całe światy różnic — 
różnic nietylko pochodzenia, odtwarzanego 

odowiska EMI i przyrody, odrębności sztuk 
uprawianych, ale i różnic głębuzych. Msu- 
nier nietylko lubował się w kształtach ludz 
kich w rzeźbie i pejzaż malował, ale i pa- 
trzył w głąb TSOCZY, odtwarzał dramaty ży. 
cia i tragizm losów człowieka i wrogich 
jego zapasów £ przyrodą — Wyczółkowskiemu, 
zajętemu powierzchnią barwną życia, jest to 
niemal zupełnie obce. Ale różnice te nie ga- 
cierają zaznaczonego pokrewieństwa — pier- 
wutności, „życiowości* 1 p ozachwjanej po- 
stawy obu talentów, głębok 0 W grunt zaró- 
wno Sztuki, jak życia wrosłych. 

Tyle trzeba było powiedzieć O Wyczół. 
kowskim „wogóle“, który tak długo na krą. 
kowskiej wystawie był niewidzialay. A prze- 
cież wszyscy wiemy, że blisko nas nieustan- 
nie tworzy i pracuje, bo praca, nieustanna 
dążenie naprzód, ciągła obserwacya natury, 
opanowywanie coraz nowych dziedzin techni: 
ki sztuki — to jego żywioł. Temu niesmor- 
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rolnik (i to nie nadzwyczajny), ale już zu- 


sposobności poznania kraju i jego potrzeb, 
skoro przebywał w Wiedniu, obrawszy ka- 
ryerę blurokratyczną. Ponadto nioma rutyny, 
niezbędnej do kierowania bankiem przew;- 
słowym, nio może zatem znaleść jasnej linii 
wytycznej i zdobyć się na potrzebną energię 
do jej przeprowadzenia. P. Stanisław Karto 

wski powołany z banku krajowego, jako 
mąż zaufania kraju, ma wprawdzie stanowi- 
sko równorzędne z p. Szarskim, atoli zare- 
zerwowano mu taką część agenć która nie 
pozwala mu zająć się skutecznie polityką 
bankową, aczkolwiek jsko mąż zaufania 
kraju powinien właśnie przestrzegać tej 
strony ideowej działalności banku. Na czele 
Komitetu wykonawczsgo stoi excel, Abraha 
mowicz, polityk przedewszystkiam, mastępnie 


pełnie bez kwal'fikacyj jako filnanaista-prze- 
mysłowiec; p. hr. Franciszek Zamoyski jest 
siłą poważną, jako górnik nafciarz, atoli jod- 
nostronną, pozostsje tody p. Krassny, i on 
decyduje, gdyż on jeden ma wszystkie po- 
trzebne kwalifikacye, a to barduo wybitne 
zdolności, bogate doświadczenie, rutynę i 
energię, 

W radzie zawiadowczej zasiusisją prócz 
a|wymienionych trzech członków „Komitetu 
wykonawczego p. prez. Dr Leo, Który nie- 
zaprzeczenie mógłby wiele zdziałać, gdyby 
nie polityka, — p. prez. Neumann, nie ma- 
jący potrzebnej rutyny, p. prof. Lewiński 
również bez rutyny, (ein geruchlęser. Salon- 
ruthene) i p. Feliks -Stransky dytektor dol- 
no-austr. Tow. esk, a zatem albor ego p. 
Krassnego. 

W miejsce p. Dra Zgórskiego powołano 
p. Dra Jana Kantego Steczkowskiego, Swie- 
żo mianowanego dyrektora banka krajowe- 
go, który może wnieść jakleś ożywcze 
tohnienie i popchnąć bank w kiesunku wię- 
cej ideowym. È 

Przewaga p. Krassnego w decydowaniu | 
o polityce banku gnznaczyła się wyraźnie: 
nie tylko na zewnątrz, a'o takżo w łuniej 
samego banku. Dolno-austr. Tow. Bskont. sie 
zadowoliło się tem, że ma w buchalteryi na- 
czelny swój organ, ale narzuciło także „swo- 
jego całowieka* do bieżącego interesu ban- 
kowego w charakterze wicedyr*t.tora. Na 
ręce tego wicedyrestora p. Kubirgo przy 
chodzą ponoć dyrektywy od p. Krassnego, 
a p. Szarski stosuje się ściśle do tych dyro 
ktyw. 

P. Krassny może być genialny a jego 
współpracownictwo wprost nieocenione, p. 
Krassgny vrobit wiele dobrego dla finansowej 
strony banku, ala jeżeli bank przemysłowy 
ma ziścić pokładane w nim nadzieje, to po- 
lityka banku nie może Iść wyłącznia po li- 
nii wytkniętej przez dyrektora instytucyi 
„nN oder-ëst. Escomptegesellschaft". 

Veras. 
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dowaneomu zapałowi Wyczółkowskiego do 
uczenia się, mimo że umie tsk wiele, za- 
wdzięszamy ta mała arcydzieła sztuki grafi- 
cznej, które obeenis na wystawie oglądamy. 
Wyczółkowski. znakomity malarz zarówao |m 
lak rysowoik, opaaował kolejno dziedziny 
malarstwa olejnego i paztelowego, później 
przeszedł do akwaforty, fluoroforty, litografii, 
A trzeba wiedzieć, ża w tych dziedzinach nie 
tylko tworzył jako artysta, ale tukże musiał 
walczyć z trudnościami techniki reprodakceyj- 
nej; Uczył siebie i inaych, był jednym z pierw: 
szych, którzy w Polsce obudgili zaintere- 
sowanie dla sztuk graficznych i nauczyli ce- 
nić jej dzieła. W rzędzie tych „teka polskich 
grafików* poczestne zajmuje miejsce. 

Teki: Wawel i Ukraińska — to szereg 
rzeczy pięknych i arcyciekawych. Wyczół- 
kowski, który wogóle wielu nauczył widzieć 
piękno naszych zabytków historycznych (jego 
arcydzieło — Chrystus na srebrnej blasze 
z Katedry wawelskiej — dało początek ca- 
łemu szeregowi obrazów i rysunków o tym 
temacie) tutaj robi dla nas na Wawelu ciągłe 
rewelacye piękna. Ile te razy oko nasze, raz 
obojętnie ras ciekawie, przebiegało po wa wel- 
skich murach i po wnętrzu katedry, a prze- 
cież nie widziało tam tych piękności, które 
Wyczółkowakiego autolitografie przynoszą. 
Tak, jakbyśmy otrzymali od niego we wspa- 
niałym darze Wawel nowy, po raz drugi. 
Ukraińska teka w szeregu mniej lub bar- 
dziej wykończonych szkiców rysunkowych 
zaznajamia nas ztajnikami tworzenia, s tym 
zawsze dziwnym cudem, jak wewnętrzna wi- 
zya natury u artysty uzewnętrznia się, za- 
czyna żyć życiem własnem. W takich rysun 
kach widzimy pierwsze jej wcielenia; nigdy 
obrau, dzieło skończone, po wielokroć nieraz 
zmieniane i opracowywane, nie wprowadza 
Las w tak bezpośredni kontakt m twórczo- 
ścią malarza, jak szkicowy rysunek. A w tym 
rysunku musimy podziwisć zarazsm, jak on, 
- | mimo, że że „Jest „sgkicem tylko, jest już dziełem 


NA: il Floryańską l dl 


Wytwy pod znakiem Jagielłów. |Lalki, Zabawki letnie ogro- 


Zbliżają się wybory do Sejmu, który stać 
się może ostatnim Sejmem polskim, zbliża 
się zatem chwiia historyczna w tej dzielnicy 
Polski. Jak wypadrie dobór sił polskich, — 
które zadecydują o losie kraju, pezawidziać 
nie można. Aczkolwiek nowemu Sejmowi 
nie rokuje zmiana reformy wyborczej dłu- 
gliego życia, lecz obowiązek, jaki nań spa- 
dnie, zmusza do śledzenia z naprężeniem tła 
walki, na którem rozegra się ten może o: 
statni akt naszego panowania w kraju. 

Jak s rogu obfitości sypią się kandyda- 
tury. Jeszcza walka się mie rozpoczęła, a już 
padać zaczynają pierwsze strzsły. Na razie 
strategia wyborcza używa ślepych ładunków 
i broń swoją kieruje w przeciwników dla 
wzbudzenia trwogi. Taktykę tę nakazuje na- 
razie pusty żłobek wyborczy, więc tęskne 
cko „Przyjaciela Ludu" patrzy na Źródło, z 
którego napływa amunicya wyborcza i pro- 
śbą i greźbą przygotowuje dla siebie pod. 
stawę finansową wyborów. 

Zachodzi bowiem obawa, że wypróbowa- 

na „taktyka folwarczna" gotowa na chwilę 
ustać i że Inwentarz cały będzie skazany na 
własne siły, że może raz wreszcie kraj po- 
kusi się o to, aby widzieć, laxby wyglądał 
Sejm wybrany, a nie zamianowsny. 

Szybka I miespodziewana nominacya ns- 
miestnika wywołała zamieszanie i konster- 
nacyę, a że wypadło to przed wyborami, 
więc wszystkie partye udają zadowolonych, 
niema zwyciężonych ani zwycięsców, gdyż 
wszyscy liczyć się muszą z nowym dostoj- 
nikiem. 

„Przyjacieł Ludu* udaje również zadowo- 
lenie z nowego naczelnika kraju, Jecz ró- 
wnocześnie grogi mu chłopską warią. Pusty 
żłóbsk wyborczy czeka na napełnienie, a ty- 
siące głodnych hyen ma długo oczekiwany 

ar. 

Dla ssekuracyi na ciężką chwilę, która 
wypaść może, niemai wszystkie stronnictwa 
prześcigają się ze swymi afextsmi wybor- 
czymi dla żydów, skąd pewnie grosz napły- 
nąć może. TARA się więc dewizy: Pecu- 
mia non olet.. 

Cieszą się zatem Lówanstełsy, Landauy, 
Grossy, Diamaady i Kanarki, śpiewające we 
wszystkich partyach, bo wiedzą, ża wódz lu- 
dowców liczy na ich zasiłak I pomoc. „Przy: 
jaciel Ludu“ uczy się żargoru, by fejletony 
w obronie żydostwa w nim drukowane, wy- 
warły większe wrażenie w kołach tych, skąd 
pewny fundusik napłynąć może, a który za- 
sila nowi kandydaci ludowi, jak Dr Janik, p. 
Sliwiński i ten poczciwy organista, który 
razem z księdzem wyłączonym s Kościoła, 
ma, według p. Stapińskiego, reprezentować 
duchowieństwo. 

Zorganizowany lud wiejski i lud roboczy 
na komendę swych wodzów składa hołd 
przedstawicielom galicyjskiej Palestyny. Po- 
siew przez nich hojnie rzucony, przyniesie 
tak obfite zbiory, ża pod wpływem przy- 


owe, Pitki gumowe, 
Piłki nożne, Konie na bie- 
gunach 
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szłych „Jsgiełłów galicyjskich“ obudzić się 
musi wkrótce silay odruch, który zepchnie 
ich razem i skutecznie g dotychczasowymi 
ich manekinami. Chwila ta stanie się odro- 
dzeniem dla naszego kraju, zatem pozostaw: 
my ich w spokoju, bo mania wielkości przy- 
niesie im wgubę, jak przyniosła w Warsza- 
w ie. 

J * 

Zbliża się chwila wyborów. Przywódcy 
stronnictw, którzy snuli w spokoju nić pry- 
watnych interesów, nic nie robiąc dla do- 
bra kraju, krzykiem i rozbudzaniem namięt- 
ności przypomnieć chcą ludowi o spełnieniu 
swych obowiązków. Tanim krzykiem zastą- 
pić chcą swe nieróbstwo, bo pracy nad lu- 
dem podjąć się nie cheą i nie umieją, z ro- 
zmysłem usuwając te chętne jednostki, któ- 
re w miej widziały spełnienie swych wobec 
ludu i kraju obowiązków. 

Nie widzimy mazwiska p. Stefczyka w 
łonie nowych kandydatów, przedstawionych 
przez P. $. L, nie widziwy go, bo jego by- 
tność w stronaictwie była głosem sumienia, 
podnietą do czynu dla dobra ludu a zarazem 
kontrolą, by idea, która miała stronnictwu 
przewodzić, nie schodziła na manowce. Nia- 
wielu jest ludzi pracy, więc i tych nislicznych 
wyzbyć sią potrzeba, by nie zakłócali spoko- 
ju i nie kiezżowali szyków mętnej polityki. 
Na arenę wchodzą szumni mecenasowie e- 
konomicznego rozwcju, których raczej ryce- 
rzami przemysłu nazwsóćby należało. 

Nimi zapycha sią konmisye i komiuyjki, 
dla nich mandat to teren do spakulacyj i 
eksploatacyj funduszów publicznych. Aczkoł- 
wiek gardzi nimi społeczeństwo, lecz splot 
interesów partyjnych i ich wspólność zabeze 
pieczają sswsze gdzieś, choćby na zaścianku, 
skromny mandacik, „byle interes szedł“... 

Wiele się mówi o potrzebie pracy orga- 
ulczaej, o uprzemysłowieniu kraju 1 wznio- 
słych hasłach, pozostających tylko czczymi 
frazssami, na które można zwabić masy przy 
wyborach, a które nikną z chwilą wstąpie- 
nia wybrańców do ciał ustawodawczych, gdzie 
niby chcą pracować. Dawni szermierze u- 
przemysłowienia kraju czynią rozi - z ideą, 
która przewodziłą niemi przez cr ycie, w 
której się zestarzoli, a stają się u ecenasami 
sztuki, jak obecny wiceprezydent m. Lwowa 


A <Ą 


w r aa a a 


skończonem, bo zawiera wszystkie elementy 
podstawowe przyszłego dzieła. 
ł jeszcze jednaj rzeczy nauczyć mogą auto- 
litozrafie Wyczółkowskiego: szacunku dla 
mniej cenionsgo zwykle, w porównaniu g O 
brazem barwaym, rysunku fTe czarne w wio- 
kszości litografio, zwłaszcza portrety niv- 
tylko są arcydziełemi rysunku i charaktery- 
styki danej twarzy (portret p. Żuk Skarszew- 
skiego), ale także mają kolor, który nie- 
koniecznie polega na farbach, ale także na 
ujęciu i rozprószeniu światła, na rozmieszcza- 
niu plam jasnych i ciemnych. Grafika Wy- 
czółkowskiego stoi godnie cbok jego obra- 
zów olejnych i pastelowych, które, mimo 
wszystko, zamało są znane szerszej publi- 
ćzności. 
a 5 
Gdy przejdziemy szybko od wielkiej sali 
do pozostałych dzieł wystawy, obejmujących 
prace kilkunastu artystów — to wracamy do 
tego Świata artystycznnej rozterki wewnętrz- 
nej, o której na początku przed Meunivrem 
mówiliśmy. Z nielicznymi wyjątkami idących 
własną mniej lub więcej utorowaną drogą 
artystów — widsimy tu szukanie ideałów i 
fora piękna, przeważnie poza sobą. Jest to 
zjawisko ogólne, nietylko wyłącznie na tej 
wystawie i nawet nietyiko u nas Specyfi- 
cznie występujące, tak, że niekoniecznie trze. 
ba go szczegółami podkreślsć, ani nad niem 
specyalnie ręce łamać, ;U niektórych np. po- 
mniejszych choć niewątpliwych talentów jest 
koniecznością, a nawet racyą istnienia iść 
drogą wytyczoną pregez jakiegoś mistrza- 
przodownika, tworzyć w, ramach „szkoły“. 
Wiemy np., że uznana, stwierdzona i wielo- 
krotnie potępiana „Bzkoła* Stanisławskiego 
dała nam przez jego zdolnych uczniów wiele 
pięknych rzeczy w pejzażu; na tej wystawie 
z obrazów Tymona Ni: osiolowsk lego przeko- 
nywujemy się, że niegłośna, nie ustalona 
„Szkoła” „Wyspiańskiego daje regultaty wcale 
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slekawe, szczerym i własaym sentymentem 
owiane, w niektórych dziełach interesujące 
zlaviem sią wpływów Wyspiańskiego z ma: 
nierą „prymitywizmu“. lanego rodzaju nie- 
zbyt gruntownie przetrawione wpływy fraa- 
suskich pejzeżystów, zdradzają widoki z Bre- 
tanii p. M. Czajkowskiej — już widzieliśmy 
tę „manierę“, pewniej ujętą i podporządko- 
wena wewnętrznemiu pięknu, własnemu spe- 
sobowi odczuwania u Slewińskiego i Troja- 
nuwskiego. Tak samo Rajaowsze prace, pej- 
gaże i kwiaty Sichulskiego brzmią echami, 
sle odbitemi i przetworaonemi we własnej 
wewnętrznej wizyl artysty, tchną głąbokiem 
odczuciem harmonii barwnej w martwych 
naturach i poezyi przyrody w pejzażsch — 
może są etapami na własną rękę przedsię: 
branych poszukiwań, wywołanych konieczno= 
ścią rozwojową. 

Rysunki Felsztyńskiego wprowadzają nas 
w ciekawy Świat jego artystycznych reakcyj 
na zagadnienia życia. Jest tu tyleż malar- 
skiego pierwiastku, co litersckiej anegdoty, 
wyrążnnej jednak Środkami czysto piasty- 
cznemi. Pewian uśmiech ironli, z jakim arty- 
ata spogląda zarówno na „zagadnienia wie- 
cane“ jak na własne romantyczne porywy i 
czyny artystyczne, ułatwia porozumienie mię- 
dzy nim i widzam, zresztą na tla głębszego 
odczucia. 

Wcale interesujące próby pejzażu i auto- 
portret Mitllera, miłe swoim cichym senty- 
mentem, wierne lecz msłotwórcze fragmenty 
architektury i widoki Krakowa Fr. Turka, 
realistyczne sceny rodzajowe z życia żydow- 
skiego Markowicza, doskonały pejzaż „drze- 
wo“ i zajmujący jako studyum; autoportret 
Paciorka, barwne kwiaty Grotta, szereg Ty- 
surków węglowych, Świadczących o zmyśle 
obserwacyjnym i obiecujących na przyszłość 
Bobowskiego, oraz prace Fałata, Hoffmana, 
Filipkiewicza i innych dopełniają tej intere- 
sującej wystawy. St. M. 
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i pustymi frazesami wojują o sztandar da- 
wnego stronnictwa, którego jednak barwa 
spłowiała przez sprzeniewierzanie sią zasadom, 
uad któremi powiewa. 

Czy nie szkoda ludzi czynu i to w tak 
ciężkim ozasie, jaki przeżywamy, w czasie, 
gdy wśród czczych haseł bojowych ginie pol- 
ski przemysł, upada rękodzielnik, kupiec 
i uchodzi z kraju robotnik? — W chwili, 
gdy panoszący się obcy żywioł i obca przed- 
siębiorczość, parta przez obce banki, wydzie- 
ra nam na przyszłość nasze warunki bytu, 
a aid krajem rozwiesza grozę germaniza- 
cyi! 

My w zaślepieniu partyjnem gasimy pło- 
myki prawdziwego patryotycznego zapału, a 
palimy ognie waśni i sporów partyjnych, w 
których spala się w samym zarodku Każdy 
wzniosły czyn i nadzieja zmiany smutnych 
naszych warunków. Dlatego zorganizowany 
lud pod wodzą Kkrzykliwych przywódców zgi- 
nąłby z nędzy, gdyby Prusak nie dał mu pra- 
cy I gdyby nowa jego ojczyzna . zamorska 
nie zasilała go groszem. Dlatego zorganizo- 
wany robotnik pouczony o swych prawach 
obywatelskich, a nie pouczony o obowiązkach, 
szukać musi chleba na obczyźnie, bo war- 
sztat krajowy nie daje mu zarobku. 

Ideą wszystkich stronnictw powinna być 
solidarna praca nad zdobyciem chleba, nad 
wytworzeniem silnych warsztatów pracy, nad 
wytworzeniem przemysłu 4 wić fabry- 
cznego i górniczego. Wzinociiony ekonomi 
cznie kraj, dając chleb sąprckiia masom, po- 
trafi sprzęgnąć js du wWbpólnej pracy nad 
zdobyciem samodzielności narodowej. Wó- 
wczas polski chłop i robotnik pozna, że jest 
Polakiem i dla walki klasowej z pewnością 
mie poświęci interesów narodowych. 


Przed wyborami. 


A demokraci ? 


Sojusz ludowców z ukraińcami wywołał 
uzasadnione w kraju oburzenie. Jest to bo- 
wiem pierwszy wypadek, że nie jakiś powia- 
towy polityk, ale całe do Koła polskiego na- 
leżące stronnictwo łączy się z wrogami na- 
rodu, celem obalenia polskich kan- 
dydatów w Galicyi wschodniej. Gdy w r. 
1907 w dwóch okręgach na wschodzie poja- 
wiły się obok kandydatów Rady narodowej 
także separatystyczne ludowcowe kandyda- 
tury, to — mimo, że uzyskały zaledwie po 
kilkaset głosów — potrafiły przecież utrącić 
kandydatów polskich í przyczynić Bię do 
wyboru syonistów Mahlera i Gabla do par- 
lamentu. Wypadki z r. 1907 mogą obecnie 
powtórzyć się w wielkich rozmiarach. Po- 
lacy mogą utracić prawie wszyst- 
kie mandaty wiejskie poza Sanem, 
jeżeli agitacya p. Stapińskiego znajdzie po- 
słuch wśród chłopów. 

Przeciw tej zdradzieckiej polityce p. Sta- 
pińskiego wystąpić winny wszystkie pol- 
skie stronnictwa. Nie wątpimy, że Pra- 
wica krakowska — w myśl swoich zapowie- 
dzi — potępi jak najostrzej dotychczasowego 
swego sojusznika. Zadziwić musi jednak ka- 
żdego Polaka milczenie demokratów. 
Polska demokracya, która chlubi się, że jej 
wybitny przywódca stoi na czele Towarzy- 
stwa Szkoły Ludowej, broniącego kresów pol- 
skich przed wynarodowieniem — ta demo- 
kracya milczy wobec Targowicy ludowców. 
Co to ma znaczyć? Czy demokraci przypu- 
szczają, że jako sojusznicy ukraińskich lu- 
dowców będą mogli ubiegać się o mandaty 
w polskich miastach, np. w Krakowie ? Wszak 
demokracya chyba zdaje sobie sprawę, że na- 
wet ten Kraków, nad znieczuleniem narodo- 
wem którego tak gorliwie pracowała, nawet 
ten Kraków nie dopuściłby wprost do głosu 
kandydatów, którzy nie zerwali sojuszu ze 
sprzymierzeńcami Starucha i Budzynowskiego! 
Demokracya staje obecnie przed ważnym dy- 
lematem: z ukrainoludowcamai, albo s polskiem 
społeczeństwem ! Każdy dzień jej wahania się 
ocenią wyborcy — zapomocą kart do głoso- 
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Rada miejska w Wieliczce wezwała swo- 
go burmistrza p. Franciszka Aywasa do 
postawienia swej kandydatury na posła do 
Sejmu z miast Wieliczka-Podgórze. Równo- 
cześnie zaś wezwała dotychczasowego posła 
p. Maryewskiego z Podgórza, by cofnął swą 
kandydaturę — gdyż obecnie przypada na 
Wieliczkę kolej prezentowania kandydata. 

Z Nowego Targu piszą do nas: Do- 
tychczasowy poseł sejmowy Dr Jan Be- 
dnarski na prośby szeregu deputacyj, sgo- 
dził się na postawienie swej kandydatury do 
Sejmu. Na czele komitetu przedwyborczego 
stanął marszałek Aleksander Lgocki i ruch 
przedwyborczy rozpoczął się na dobre. 

Wobec ogólnego uznania, jakiem się w 
powiecie cieszy, dzięki długoletniej, owocnej 
a bezinteresownej pracy, Dr Badnarski — 
wybór jego na posła sejmowego jest zape- 
wniony. 


Niemcy i żydzi 
na uniwersytecie wiedeńskim. 


Wiedeń, 20 maja. 


Bójki pomiędzy żydami a niemieckimi 
narodowcami są na tutejszym uniwersytec:e 
zjawiskiem niemal codziennem. Pomimo roz- 
wielmożnienia żywiołu żydowskiego w Wie- 
dniu, — pomimo przewagi kapitalistycznej 
żydów, — pomimo opanowania przez nich 
całej niemal prasy, — Wiedeńczycy rdzenni 
nie poddają się żydom, ale walczą z nimi 
zawzięcie na każdym niemal terenie. 

Do najcharakterystyczniejszych jednak 
objawów nastroju antyżydowskiego, należą 
właśnie konflikty na tem tle wśród mło- 
dzieży. Podczas gdy w uniwersytetach pol- 
skich żydzi uzyskują niejednokrotnie wśród 
młodzieży wpływ przeważny, na wszechnicach 
niemieckich stanowią oni żywioł zaledwie 
tolerowany — i trzeba całej powagi władz 
uniwersyteckich i wydatnej pomocy policy, 
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aby utrzymać na wodzy rozbujałe fale młe-| pracował w rozmaitych giserniach w Wie- 


dzieńczego antysemityzmu. 

Głównymi sprawcami tych zatargów są 
studenci odcienia niemiecko-narodowego, z 
którymi na innych polach — zwłaszcza w 
polityce żydzi zresztą bardzo chętnie się łą- 
czą, zwłaszcza, gdy chodzi o wspólne wystą- 
pienie przeciwko Słowianom. Wszakże n. p. 
„Neue Freie Presse“ jest w gruncie rzeczy 
niemiecko-narodowym organem, —to też zaj- 
ścia uniwersyteckie są wielkiem zmartwie- 
niem dla giełdowego dziennika, Który jest 
zmuszony lawirować pomiędzy swojemi ży- 
dowskiemi uczuciami a swoim  pseudo-nie- 
mieckim patryotyzmem od parady. 

Starcia uniwersyteckie powstają zwykle 
na tle t. zw. bummla, t. j. zebrań w auli, na 
które studenci przybywają korporacyami, w 
barwach, to znaczy z szarfami i w koloro- 
wych czapeczkach. Otóż narodowcy niemiec- 
cy, którzy zasadniczo odmawiają „barwnego“ 
zadośćuczynienia żydom, nie chcą także uznać 
prawa żydowskich stowarzyszeń do uczestni- 
czenia w „bummlu”, Wiele też razy związki 
niemieckie spotkają się w auli z korpora- 
cyami żydowskiemi, następuje bójka, w któ- 
rej żydzi są stale stroną pokonaną. 

W sobotę około 10 rano znajdował się li- 
czny zastęp studentów niemiecko-narodzwych 
w auli, gdzie odbywano t. **. vummel. Gdy 
liczba studentów ciągie wzrastała, władze u- 
niwersytc.wkie zarządziły zamknięcie wszy- 
stkich przystępów, wiodących do auli. Tym- 
czasem zgromadzili się na uniwersytecie stu- 
denci żydowscy, którzy chcieli również wejść 
do auli. Nie mogąc do niej dojść, zgroma- 
dzili się na schodach rektorskich, prze- 
dzielonych od auli wielkiemi, szklannemi 
drzwiami. 

Początkowo obydwie grupy rozdzielone tą 
zaporą, staczały tylko walki słowne, ale nie- 
bawem studenci żydowscy wywalili drzwi i 
chcieli wtargnąć do auli. Przyszło do bitki, 
w której zwyciężyli niemieccy narodowcy. 
Studentów żydowskich wyparto na I. piętro, 
gdzie na korytarzu rektorskim wygarbowa- 
no im skórę na nowo. 

Przy bitce odniosło kilkunastu studentów 
obrażenia i także kilku pedelów zostało przy 
wyłamywaniu drzwi ranionych odłamkami 
szkła. Rektorat wydał zarządzenie, celem 
wyświetlenia całej sprawy i ukarania win- 
nych. 

W poniedziałek powtórzyły się zajścia so- 
botnie. 

Około 300 studentów żydowskich zajęło 
jedną część auli, aby — jak się zdaje — po- 
wetować sobotnią poate, W drugiej części 
auli zgromadzili się niemieccy narodowcy. 

Gdy około południa obie partye znalazły 
się w równej sile, rozpoczęło sią wzajemne 
przezywanie. Interwencya władzy uniwergy- 
teckiej, pragnącej opróżnić aulę, nie udała się 
i około 2-giej popołudniu przyszło znowu do 
bitki. Po 20 minutach walki, żydowscy stu- 
denci musieli opuścić aulę. Walka ponowiła 
się przed uniwersytetem, ale policya nie mo- 
gąc interweniować w gmachu uniwersyte- 
ckim, starała się tylko, aby walka nie prze- 
niosła się na Ring. Tymczasem ułożyli na- 
rodowcy zdobyte na żydach czapki, kapelu- 
s260, mankiety, książki w stos i zapalili tro- 
fea, śpiewając przytem pieśni narodowe. Na 
ulicy zgromadziły się tłumy ciekawych i po- 
licya tylko z trudem zdołała utrzymać po- 
rządek. Żydowska publiczność zachowywała 
się bardzo prowokująco, a jakiś żydowski 
przechodzień groził studentom niemieckim 
rewolwerem. Dopiero około 4-tej popołudniu 
opróżniła się aula. 

Policya dekonała Kilkunastu aresztowań. 
Rannych jest około 10 studentów i kilku a- 
gentów polieyjnych. 

Komitet żydowskich studentów zwrócił 
sią do rektoratu z memoryałem, w którym 
żąda zasuspendo wania t. zw. uchwały z Waid- 
hofen. Na mocy tej uchwały odmawiają stu 
denci niemłeccy żydowskim studentom satys- 
fakcyi honorowej. 

Rektorat zarządził zamknięcie głównego 
wejścia de uniwersytetu. Wczoraj wpuszcza 
no słuchaczy tylko pojedyńczo za okazaniem 
legitymacyi boczną bramą. Nadto zabronio- 
no pojawiać się w barwach korporacyjnych. 
Rektor wydał następnie obwieszczenie do 
studentów, potępiające z całą stanowczością 
demonstracye ostatnie, które atoją poniżej 
godności obywateli akademickich. Wyraża 
najwyższą naganę Í oburzenie z powodu 
Sprzeciwiania się władzom akademickim, za- 
rządza zamknięcie budynku uniwersyteckie- 
go, tak, ke wpuszczanie do uniwersytetu od 
bywać się będzie tylko za okazaniem legity- 
macyj, zakazuje wreszcie noszenia barw. Wy- 
kłady i egzaminy będą się dalej odbywały. 


Ofiarą socyalistycznej roboty, 


Wiedeń, 19 maja. 


43-letni tokarz żelazny Paweł Kunschak 
staje dziaisj przed sądem. oskarżony o skry- 
tobójcze morderstwo, jakiego dokonał na o- 
sobie Franciszka Schuhmeiera, socyali- 
atycznege posła parlamentarnego i sejmo- 
wego. 

W dniu 11 lutego b. r. poseł Schuhmeier, 
wracając że zgromadzenia wyborczego w 
Stockerau, przybył o godz. pół do 11-tej wie- 
czorem na wiedeński dworzec kolei półno- 
cno-zachodniej. W hali dla rewizyj cłowych, 
gdy Schuhmeier kierował się ku wyjściu, 
człowiek idący za nim wydobył z kieszeni 
płaszcza piatolet repetyerowy i wystrzelił, 
kierując w szyję socyalistycznego wodza. — 
Schuhmeier padł twarzą na ziemię, chwilę 
rzęził, po niewielu sekundach był już tru- 
pem... 

Dwaj funkcyonaryusze kolejowi ujęli mor- 
dercę. Był nim Paweł Kunschak. Nie bro- 
nił się. Zawołał: „Co chciałem uczynić, to u 
czyniłem. Nikomu nic złego nie zrobię!" Na 
policyi złożył zeznanie, przyznając się do do- 
konania morderstwa, 

„Paweł Kunschak — mówi akt oskarże- 
nia — syn przedsiębiorcy doróżkarskiego — 
po ukończeniu szkoły ludowej, wyuczył się 
żółtego giserstwa. Jako czeladnik giserski 
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dniu. W 22 roku życia udał się ra wędró- 
wkę i pracował w Marburgu, Solnogrodzie, 
Szwajcaryi i Niemczech. Po 10letnim poby- 
cie zagranicą, powrócił na krótki czas do 
Wiednia. 

„Znów opuścił Wiedeń, udając się do Ar- 
gentyny, tam nie znalazł odpowiedniej pracy, 
gdyż nie znał dostatecznie języka hiszpań- 
skiego. W kwietniu 1903 r. przyjechsł Kun- 
schak do Wiednia. 

„W Wiedniu pracował w rozmaltych fa- 
brykach i przedsiębiorstwach. Od 14 czer- 
wca 1911 r. był bez zajęcia i żył z zaoszczę- 
dzonego grosza. 

„Kunschak w śledztwie policyjaam przy- 
znał się do zastrzelenia Schuhmeiera. Zeznał, 
że z planem zamordowania któregoś z wo 
dzów socyalnej demokracyi nosił się odda- 
wna, że w dniu, kiedy dokonał mordu, na 
dworzec kolejowy udał się z zamiarem zgła- 
dzenia Schuhmeiera*, 

O szczegółach powstania, przygotowania 
i wykonania planu morderczego, zezaał Kun 
schak, co następuje: 

„W r. 1905 wstąpi? jako tokarz żelazny 
do zakładów Siemens-Schuckerta. Wkrótce 
po jego wstąpieniu zażądali od niego mężo- 
wie zautania związku socyalno-demokraty- 
cznych metalowców, by do ich związku przy- 
stąpił  Kunschak nie należał do żadnej z 
organizacyj i przystępować do którejś z nich 
nie miał zamiaru. Z tego to względu 
sprzeciwiał Się zad:Śćuczynić życzeniu mę- 
żów zaufania i wytrwał w oporze, mimo, że 
mężowie zaufania grozili mu, że w razie, 
jeśli się dalej będzie opierał, spowodują jego 
natychmiastowe wydalenie z fabryki. Rze- 
czywiście z tego to powodu został wydalony 
Z pracy. 

„Przeciw odnośnym socyalistycznym mę- 
żom zaufania wniósł Kunschak doniesienie 
karne o wymuszenie i rzeczywiście zostali 
oni przez sąd krajowy wiedeński z powodu 
wymuszenia skazani i ukarani. 

„Od tego czasu Kunschak wiele musiał 
znieść od socyalistycznych zorganizowanych 
robotników. „Wysadzili* go oni z wielu przed- 
siębiorstw, gdzie chciał pracować, grożąc, że 
w razie, gdyby go pracodawca nie wydalił, 
natychmiast rozpoczną strajkować. To miało 
miejsce w czteru przedsiębiorstwach. 

„Po wydaleniu go z pracy w fabryce au- 
tomobili w r. 1911, znalazł Kunschak miej 
see w jednej z fabryk metalowych w Wie- 
dniu. Gdy rano w dniu 25 listopada 1911 r. 
objął tę posadę, a jednemu z współpracują- 
cych robotników powiedział, jak się nazywa, 
robotnicy opuścili pracownię. Po chwili zja- 
wił się przed nim werkmistrz i powiedział 
mu, że musi go oddalić w myśl żądania ro- 
botników, którzy zagrozili natychmiastowem 
opuszczeniem pracy. W komisaryacie poli- 
cyjaym w Dóbliogu, do którego się Kun- 
schak bezpośrednio potem zwrócił, prosił, 
aby policya sprawdziła nazwiska socyalisty- 
cznych mężów zaufania, którzy wydalenie 
jego z pracy spowodowali. Zyczeniu temu 
jednak komisarz policyi nie uczynił zadość, 
sądząc, że rozchodzi się o zwykłą obrazę 
honoru, odnośnie do których to przekroczeń 
policya nie ma prawa interweniować. Wsku- 
tek tej ioformacyi gniew Kunschaka i wzbu- 
rzenie s powodu prześladowań go przez mo- 


cyalną damokracyę jeszcze bardziej wzrósł. 

„Obrżydło mu dalsze szukanie pracy w tych 
warunkach, postanowił żyć dalej ze swych 
oszczędności.. Mimo skrupulatnego liczenia 
się z groszem oszczędaości jego, które po- 
czątkowo wynosiły około 2500 koron, z koń- 
cem r. 1912 zmalały do 150 koron, Pomy- 
ślał sobie, że rychło musi przyjść do kata- 
strofy. 

„Nosił się w tym ożasie z myślami o sa- 
mobójstwie. Odszedł jednak od nich, gdyż 
sądził, że prześladowcy jego, socyalistyczni 
robotnicy z samobójstwa jego śmialiby się 
tylko. Postanowił przeto jeszcze raz spróbo- 
wać | szukać pracy, a gdyby znów aocyali 
ści go z niej wygryźli — zastrzelić jednego 
z mężów zaufania. 

„ Później jednak przyszedł do przekona- 
nia, że właściwie nie ci mężowie zaufania i 
robotnicy, ale wodzowie socyalnej demokra 
cyi winni, że wyrzucano go z miejsc pracy, 
gdyż to oni podjudzają robotników. 

„Dlatego to postanowił na wypadek, gdy- 
by do końca maja nie znalazł trwałego za- 
trudnienia pomścić się na którymś z 8ocya- 
listycznych kierowników, za to, że z tak wielu 
miejsc pracy wyrzucili go podjudzeni socya- 
listyczni robotnicy. 

„W plerwszych dniach lutego zdecydował 
się na czyn morderczy i przedsięwziął sobie 
nie pozbawiać się potem życia, aby świat 
dowiedział się z jakiego powodu dokonał 
morderst wa. 

„Na ofiarę wybrał posła Franciszka 
S<huhmeiera i to z następujących względów: 
Schuhmeier był swego czasu tym, który go 
zaznajomił z socyalistycznemi ideami. Jako 
młody robotnik był Kunschak członkiem ro- 
botniczego oświatowego Stowarzyszenia „A 
pollo“ I sam pod kierunkiem Schumelera u 
czył się stenografii. Tam też słyszał często 
S:humeiera przemawiającego. Sctuhmeier na- 
czał „Kto nice nie ma, nie może niczego stra- 
cić, może tylko zyskać”. Schuhmeier wielo- 
krotnie i wiele opowiadał takich rzeczy, jakich 
nieprawdziwość oskarżony póŹniej miał spo- 
sobność poznać. Opowiadał, że w Aoglii ro- 
botnicy chodzą w rękawiczkach >głacóc a 
Kunschak na włesne oczy Widział, że i w An- 
glil robotnicy równie zasmoleni idą do pracy, 
jak w Austryi. Schuhmeier doradzał swoim 
słuchaczom, aby się nie ženili, gdyż musieli- 
by chleb swój dzielić z dziećmi i Kunachak 
uważa, że to z jego winy się nie ożenił. 
Schuhmsier mówił też, że robotnicy wycho- 
wują swe dzieci tylko dla korzyści przed- 
siębiorców i radził słuchaczom, aby z całą 
energią występowali przeciw  przedsiębie!- 
com. 

„W życiu przecież, Kunschak dowiedział 
się, że te nauki Schuhmeiera częściowo są n'e 
słuszne. Myślał sobie, że jeśli zastrzeli Schuh- 
meiera, nie zastrzeli człowieka niewinnego. 
Przyszedł więc do decyzyj, aby posbawić 
życia tego wodza socyalistycznego". 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


W dalszym ciągu opowiada akt oskarże- 
nia szczegóły dokonanego przez Kunschaka 
morderstwa, wahanie się jego i stanowczej 
decyzyi, którą nleszczęśliwy robotnik po- 
wziął po wypiciu pięknej ilości alkoholu. 

Zabiera głos w końcu obszernego aktu 
i oskarżenia prokurator i uzusadaia, że 
i mard był skrytobójczym i dokonanym z pre- 
medytacyą. Psychiatrzy sądowi oświadczają. 
że wprawdzie Kunschak ukazywał „niezwykły 
charakter”, lecz że dokonał czynu z całą 
świadomością, a Śladów choroby umysłowej 
badania lekarskie nie wykazały. 

Do rozprawy powołano 36 świadków. 


Skazanie Kunschaka. 


Wiedeń 21 maja. 

Sąd przysięgłych skazał Pawła Kunscha- 
ka, który 11 lutego zastrzelił pos. Schuh- 
moiera na dworcu kolei północno zachodniej, 
na karę Śmierci przez powieszenie, za skry- 
tobójcze moderstwo. Pytanie co do skryto- 
bójczego morderstwa potwierdzili przys ęgli 
jednogłośnie. 


Expost premiera gabinetu. 


W długiej mowie, której poszątak poda- 
liśmy już wczoraj, poruszył hr. Stürgkh przed 
Izbą posłów wszystkie aktualne kwestye po- 
lityki wewnętrznej i zagranicznej. 

Prezydent gabinetu wyraził ubolewanie 
z powodu rozbicia się reformy wyborczej w 
Galicyi, zapowiadając równocześnie, ż8 no- 
wy Sejm galicyjski już w jesieni 
zajmie się sprawą reformy. „Rząd 
w Spełnianiu swego obowiązku patryotycz- 
nego — zapewnił hr. Stürgkh — stać bądzie 
zawaze po stronie tych, którzy są w ałużbie 
ugody.* 

Jako najbliższe zadania parlamentu pod- 
niósł hr. Stü gh uchwalenie pro wizory- 
um budżetowego i nowych podat- 
ków. Zwłaszcza na ten drugi punkt położył 
br. Stürgkh nacisk silny. 

Wywo dy prezydenta ministrów o poli- 
tyce zazranicznej nie przyniosły nie 
znanych szczegółów. Monarchia — mówił hr. 
Stürgkh — trzyma się zasady „Bałkan dla 
ludów bałkańskicb." Z tego powodu starała 
się o utworzenie samodzielnej Al- 
banii, której ukonatytuowanie przewidzia- 
nem było już w dawniejszych pracach dy- 
plomatycznych, w szczególności w umowie 
z Włochami. 

Dopóki jeszcze nie była zapadła decyzya 
na polu walki, dopóty monarchia, kierując 
się myślą nie przeszkadzania operacyom 
wojskowym, nie sprzeciwiała się obssdzeniu 
terytoryum albańskiego przez wojska Serbii, 
Czarnogóry i Grecyi. Tymczasem urząd spraw 
zagranicznych starał się pozyskać dla zasady 
utworzenia samodzielnego państwa albań- 
skiego Bankcyę innych państw, podpisanych 
na traktacie berlińskim. 

O uchwałach Konferenćyi ambasadorów 
w Londynie w sprawie granicy albańskiej 
zawiadomiono gabinety poszczególnych pro- 
wadzących wojnę państw bałkańskich. Mimo 
tego porozumienia i równoczesnego wezwa- 
nia do Czarnogóry, aby od oblężenia Skadaru 
odstąpiła, rząd czarnogóraki nadal prawadcił 
walkę bez widoków i przes to stanął w 
sprzeczności z wolą Europy. Aby skłonić 
Czarnogórę do ustąpienia, chwyciły się mo- 
caratwa Środków przymusowych, najpierw 
demonstracyi floty, później blokady portów. 
Ponieważ jednak te środki okazały się nie- 
dostateczne, vświadczyła Austrya w Londy- 
nie, że musiałaby zastrzec sobie w danej 
chwili wybranie samodzielnych odpowiednich 
zarządzeń celem przeprowadzenia woli Euro- 
py. To energiczae wystąpienie było dlatego 
wskszanem, ponieważ w przeciwnym razie 
przeprowadzenie uchwał Europy byłoby wą- 
tpllwem 1 utworzenie Albanii stałoby się 
„Vla facti“ iluzorycznem. Monarchia była 
przytem w zupełnej zgodzie z Włochami. 

Czarnogóra wkrótce ustąpiła wobse 
Europy i wydała Skadar mocars 
twom. Obecnie są widoki, że pokój mię- 
dzy państwami bałkańskiemi a 
Turcyą w niedalekim czasie będzie za- 
w arty. Będzie zadaniem urzędu spraw %3- 
granicznych przystąpić wówczas do uregulo- 
wania licznych ważnych spraw między mo- 
parchią a państwami bałkańskiemi. Wśród 
tych spraw kwestye gospodarcze zajmują 
główne miejsca. 

Urząd spraw zagranicznych starać się bę- 
dzie o możliwie szybkie wyjaśnienie stosun- 
ków na bliskim Wschodzie. Wtedy też bądzie 
chwila stosowna, aby cofnąć te wzmo- 
cnienia stanu wojskuwe8o na gra- 
nicy południowo-wschodniej, które 
okazały się potrzebne. 

Wreszcie wystąpił hr. Stürgkh w obronie 
„biura literackiego" w ministerstwie spraw 
zsgr. i zakończył prośbą o uchwalenie pro- 
wizoryum budżet wego, 


Dyskusya. 


Mowę hr. Sittrgkha przyjęła Izba dość 
zimno. W dyskusyi pos. Karoszec (Sło- 
weniec) żalił się na ucisk południowych 
Słowian w Monarchii. Kweatya chorwacka 
nie będzie, zdaniem mowcy, pierwej rozwią- 
zana, dopóki kraje chorwackie nie będą wy- 
jąte s pod wpływu Madziarów. Nie można 
Słowianom południowym odmawiać należnych 
im praw narodowych, wydawać ich na po- 
łudniu przewadze Włoch, stwarzać w Dal 
macyi formalną dyktaturę woj- 
skową, hamować życie konstytucyjne Bo- 
śni i Hercogowiny i tak niewielkie. Połu- 
dniowi Słowianie nie grawitują na zewnątre 
lecz domagają się równych praw z innymi 
ludami i możności gospodarczego i kultural- 
nego rozwoju. Ich ostatnia nadzieją 
jest dynastya, która jest dość silną, DY 
opiecając sig na pewnem wojsku, kros po- 
łożyć dualizmowi. Wybiła ostatnia go 
dzina, by Słowiau południowych połączyć pod 
względem prawnopaństwowym i by Na gru- 
zach dualizmu wyrosło nowe wielkie pań- 
stwo. 

Postępowiec niemiecki dr Gross polemi. 


poleca na obecny sezon 
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zował z ideą tryalizmu i żądał utrzymania 
trójprzymierza. 

Dr Kramarz (młodoczech) podnosi, że 
najlepszem wybrnięciem z kwestyi albańskiej 
byłoby przyznanie Serbii przystępu 
do morza i dopuszczenie Grecyi do Alba- 
nii. Szkoda, że kanclerz niemiecki mówił o 
wielkim porachunku między słowiańszczyzną 
a Germanami; przecież zadaniem Auztryi jest 
okazać, że potrafi pogodzić dwa Światy na- 
rodowcściowe. 

Na tem posiedzenie przerwano — Nastę- 
pne dziś. 


Sprawy bałkańskie. 


Po kilkunastodniowej przerw e odbyła s'ę 
wczoraj pierwsza konferencya ambasadorów 
w Sprawie zawarcia preliminarzży pokojo- 
wycb, 

Zebrani dypl: maci będą musieli r zatrzy- 
gnąć kwestyę południowej granicy Albanii, 
statut nowo powstałego państwa, sprawę 
wysp Egejskich, wreszcie zająć stanowisko 
wobec żądań Serbii co do portu nad Adrya- 
ty kiem. 

Serbia | Grecya sprzeviwiają się zawarciu 
pokoju na podstawie warunków proponowa- 
nych swego czasu przes mocarstwa i prey- 
Jętych przez Turcyę, ale Bułgarya, która, jak 
długo trwa obecny stan, must utrzymywać 
arm'ę na linii Czataldży, stara sią us lnie, aby 
układ pokojowy został podpisany jax naj- 
prędzej. Kursowały nawet pogłoski, że Buł- 
garya zawrze gama pokój z Turcyą, nie tro- 
szcząc się © Bwych sprzymierzeńców. Takie- 
mu załatwieniu Bprawy sprzeciwiają się je- 
dnakowoż mocarstwa trójporozumienia, szcze- 
gólnie Anglia, która się bała, aby to nie wy- 
wołało konfliktu między państwami związko- 
wemi. 

Pertraktacye londyńskie są przez to charak- 
terystyczne, że pokonana Turoya nie ma w nich 
właściwie żadnego interesu. O terytorya, które 
niegdyś do niej należały, spierać się będą 
państwa bałkeńsk'e między sobą i z mcoar- 
stwari. 

Przeciw żądaniom Grecyi występują głó- 
wnie Włochy, które nie chcą dopuścić do 
usadowienia się Grecyl na wybrzeżu cieśniny 
Otraato. Trzeba jednak mieć nadzieję, że 
sprawa południowej granicy Albanii nie wy- 
woła takich komplikacyj jak sprawa granicy 
północnej i że snajdą się formułki zadawal- 
niające obie strony. 

Co do żądań Ssrbii, to zostaną one za- 
pewne uwzględnione, bo już swego czasu 
zebranie ambasadorów przyjęło w tej spra- 
wie pewne zobowiąsania na które i Austrya 
się zgodziła. Czy Csarnogórze uda się uzy- 
skać jakąś rektyfikacyę wyznaczonej już gra- 
nicy, przewidzieć trudno; być może, że król 
Mikołaj zadowolić się będzie musiał odszko- 
dowaniem pieniężnem. 


Hakatysta kolejowy. 


W niedzielę 18 maja odbyło się zgroma- 
dzenie związku oficyantów kolejowych. 

Podczas dyskusyi zabrał głos oficyant 
Müller w języku niemieckim i zażądał pro- 
wadnonia—vbruu w tymże JąsykKu, twierdsąc, 
że on po polsku zupełnie nie rozumie i że 
jest obowiązkiem funkcyonaryu- 
szy kolejowych rozmawiać tylko 
po niemiecku, botojest: „Amtssprache“. 
To bezczelna wystąpienie zagorzał»go haka- 
tysty spotkało się z należytem odparciem ze 
strony przewodniczącego off. Mensika, a na- 
wetzestrony obecnych niemieckich kolegów 
Mii lera. Wytłumaczono mu, że zgromadzenie 
w polskim Krakowie, to nie Kasa frachtowa 
na dworcu kolejowym, gdzie Miller nietylko 
sam w języku niemieckim wobec stron pol- 
skich urzęduje, ale zmusza także awoich pod- 
władnych do takiego samego postępowania. 
A przypomnieć należy Mtiillerowi, że przecież 
przed kilku laty, gdy kolej północna pod 
presją prasy polskiej zażądała od swoich 
funkcyonaryuszy wykazania, iż władają na- 
leżycie językiem polskim w mowie i piśmie 
i w tym celu przysłała swego reprezentanta 
do Krakowa, by kolejarzy wyegzsminował, 
jednym z pierwszych, którzy egzamin ten 
zdali był Miller, Merdinger i caly szereg niem- 
ców. 

Panowie ci ze strachu, że ich z Krakowa 
wyrsucą do ich „ojczygny* udawali podczas 
egzaminu Czechów, władających poprawnie 
językiem polskiem... 

Chleb polski zasmakował im bardzo i nie 
chcieli go stracić. Zə egzamin zdali nawet 
z postępem zadawalniającym mogłaby wyja- 
śnić ta okoliczność, że egzaminatorem był 
pan Aschkenazy — żydek z Buczacza, czy 
z Brodów. — Wobec jego znajomości języka 
polskiego, mogli i tacy Millerzy i Merdinge- 
rzy udowodnić, że są.. rodowitymi Polakami, 
Teraz egzaminy przeszły, warunek pozosta- 
nia w Krakowie obecnie nie istaieje, może 
więc Miiller być znowu tym, czym był lat 
około pięćdziesiąt tj. prusakiem i(jak na zgro- 
madzeniu udowodnił) otwartym 1 zawziętym 
wrogiem narodu, który mu jego hakatyzm 
dostatnio chlebem wynagradza. 

Dyrekcya kolei półaocnej powinna tych 
czcicieli Bismarcka zabrać z naszego miasta. 
Tu w Krakowie nie pow.nno być miejeca dla 
takich kolejarzy. 

Smutne to, że mimo wszystkich usiłowań 
polskich, tacy kolejarae zaajdują się jeszcze 
na stacy! w polskiem mieście M. 
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Z dnia na dzień. 


Na wakacye — na Śląsk! 


Za kilka tygodni rozpocznłe się wędrów- 
ka inteļigencyi miejskiej na wieś, Zaludnią 
slę wkrótce zdrojowiska i uzdrowiska letni- 
kami, przynoszącymi tam dużo pieniędzy i 
potargane zdrowie a szukającymi zdala od 
zgiełku miejskiego zdrowych rumieńców, 
świeżości umysłowej, humoru i ochoty do 
życia. 

Dokąd jednak udać się na wilegiaturę ? 


obficie zaopatrzony skład 


Kra ków, Sławkowska 14 ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 
Oony nader niskie. dług ostatniej mody szybko i starannie. 33 utrania sportowe 33 
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W tej sprawie daje nam sekcya Śląska „Straży 
polekiej* praktyczną a zarazem patryotyckną 
radę. Jedźmy na wakacye na Sląsk! 
Przecież Sląsk cieszyński obfituje w miejsco- 
wości piękne, lesiste, zdala od gwaru miej- 
skiego położone. Miejscowości klimatyczne 
jak Bystra, Wisła, Jaworze, Ustroń, 
to miejsca nietylko pełne uroku, ale uzdro- 
wiska w całem tego słowa znaczeniu. Dla 
ludzi chorych znajdują się tam zakłady le- 
cznicze, dla zamożniejszych pensycnaty i pię- 
kne wille z całem urządzeniem, dla mniej 
zamożnych piękne domki i czyste chaty wiej- 
skie. — Lud gościnny, nie da powodu do nie: 
zadowolenia, lecz owszem, kto raz go pozna, 
co roku w Cieszyńskiem zapragnie spędzać 
wakacye. 

Dla tych, co lubią wycieczki w góry, to 
okolice wprost wymarzone, bo cała połu- 
dniowa część Cieszyńskiego, — to góry 
ilasy olbrzymie, gdzie można urządzić 
nawet kilkudniowe, ale nieuciążliwe wycie- 
czki; są i polskie schroniska i domy tury- 
styczne. Ruchliwe polskie towarzystwo tu- 
ryBtyczne „Beskid“ w Cieszynie (Dom Naro- 
dowy) stara się wszelkiemi swemi siłami o 
udógodnienia dla wycieczkowców. Udziela 
chętnie informacyj w sprawach turystyki i 
wynajmu mieszkań na miesiące letnię. 

A poza temi wygodami pożytek dla du- 
cha, Bo ra Sląsku poznamy kawał zapo- 
mnianej przez nas ziemi polskiej. Poznamy 
źródła Wisły, poznamy lud polski, któremu 
letnicy polscy nietylko materyalną przyniosą 
korzyść ale i moralną, bo swym wpływem 
ochronią go przed germaniaacyą i wpłyną 
na podniesienie jego poczucia narodowego. 
Sląsk stać się winien „rendez-vous“ dla wszy- 
stkich zaborów, winien u źródła Wisły, na 
prastarej ziemi piastowskiej gromadzić Pola- 
ków w tysiącach! W ten sposób rozszerzymy 
swą znajomość potrzeb narodowych tej dziel- 
nicy, przyjrzyjmy się my Galicyanie zbli- 
ska nawale germańskiej, którą stale niedo- 
ceniamy. 

Wilegiatury polskie na Sląsku — to pc- 
sterunki polskie na terenie walki, to wsmo- 
cnienie naszej przedniej straży ! 

Więc na wakacye — na Sląsk! 
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E. Gnbrysiska, Rrzysztofowy, Krabin. 


Wynajmuje i syrsadaje pierwzroragdnych far 

bryk łortepizsy, pianina, hzrmosie | phanole 

sa gotówka luk na zpłety nawst dwuŻossato 
zaiesiącene hes zaliczki, 


Precz z icearem pruskimi 
Kupmiole tylke u obrzeżoljjam 


ZNIKŁA. 


KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 8 minut 47; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 26; długość dnia 
godrin 15 minut 89 8 

KALENDARZYK KOŚCIELNY, Jntro w czwartek 
Boże Giało, pojntrze w piątek ów. Dezyderego. 


Kraków 21 Maja. 


Następny numer „Głosu Narodu* z powodu 
uroczystego święta Bożego Ciała wyjdzie w pią- 
tek c zwykłej porze. 

Mokry maj daje się dotkliwie we snaki 
naszemu miastu. Gwałtowne przeskoki tem- 
peratury wywołują prawdziwe epidemie ka- 
tarów, influenc i innych podobnych dolegli 
wońal. Całe dzielnice Krakowa pokryte są 
błotem, które wydziela niexdrowe miazmaty 
i zatruwa powietrze, a tymóżasem nie wi- 
dać nigdzie, żeby prowadzono jakieś roboty 
brukarskie; co najwyżej wozy miejskie roz- 
sypulą tu i owdzie szuter, który leży potem 
całomi tygodniami nieugnieciony i nie przy- 
sypany płaskiem, utrudnisjąc komunikacyg 
na bardzu nawet ruchliwych ulicąchi A je- 
dnak bez wybrukowania ulic, przynajmni.j 
w starym Krakowie, wszelkie hygienieczne 
urządzenia są bezskuteczne i zmernowaue— 
nie mówiąc już o tem, że gościńce szutro- 
we nadają Kragkowowi cechę jakiegoś pro- 
wincyonalnego miasteczka. Kiedyż nareszcie 
Rada miejaka zrozumie swoje zadanie ? 

Co słychać z budową Domu rękodziełnicze- 
go? Przed kilku laty przez organizacyeć rę 
kodzielnicze w Krakowie podjętą zostsła ak- 
oya mająca na celu budowę domu rękodziel- 
niczego na pomieszczenie stowarzyszeń prze 
mysłowych i ześrodkowanie życia obywatel- 
skiego mieszczaństwa krakowskiego. 

Akcya ta prsez pewien Okres czasu po- 
stępowała hyo naprzód, uzyskano od gmi- 
ny parcelę budowlaną przy ul. Zyblikiewi- 
cza, zebrano znaczne ną cele budowy fun- 
dysze, rozpisano Ńawet rozprawę Cfertową 
na różne roboży budowlane, Które podobno 
częściowo rozdano, W bieżącym roku wcze- 
sng wiosną miała aię budową rozpocząć. 
Tymczasem na placu budowlanym nikogo 
nie widać. Rabót żadnych nie Saczęto. Ro 
kodzielnicy krakowscy zaniepokojeni stanem 
rzeczy zwracają Bię U drogą do presydyum 
lesby rękodzielniczej o wyjaśnienie co się 
dzieje s akcyą budowy Domu rękódzielci- 
czego? Wiemy wprawdzie, że p, Way da, 
prezes Izby rękodzielniczej bardzo jest za- 
jęty akcyą polityczną prowadzoną 2 p. Lan 
datem, Strisowerem, Feldsteinem, Nimhi- 
nem i innymi „przyjaciółmi“ polskiego mie. 
szczańetwa. Niemniej jednak żywimy nadzie- 
ję, że p. prezes znajdzie także chwilę wol 
nego czasu dla sprawy budowy Domu ręko 
dzielniczego i pospieszy rękodzielnikóm kra- 
kowskim z wyjaśnieniem jaki Jest obecny 
stan w tym kierunku podjętej akcyi. 
` Z teatru mlejskisgo. Ostatnie dwa przed- 
stawienia sezonu dramatu i komedyi w teatrze 
krakowskim poświęcone będą sztnoe Adolfa 
Nowaczyńskiego „Wielki Fryderyk“, która się 
ukaże we środę 28 bm, i komedyi Aleksandra 
hr. Fredry „Dożływocie* w czwartek 29 b. m. 
W pierwszej odtworzy dyrektor Solski rolę 
Fryderyka, a w drugiej kreacyę Łatki. Oba te 
przedstawienia stanowió będą pożegnalne wy- 
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stępy dyrektora Solskiego, który z upływem 
bieżącego Sazonu opuszcza sceną krakowską. 

Sztuki piękne dla koblełt. Utradnione wa- 
runki kształcenia się artystycznego kobiet — 
przez zamknięcie wstępu do Akademii sztuk 
pięknych — spowodowały grono osób do za- 
wiązania Towarzystwa popierania szkoły sztuk 
pięknych dla kobiet w Krakowie. 

Członkowie Towarzystwa mając zatwierdzony 
statnt, zebrali się w dnin 9 b. m. — wybrali 
wydział Towarzystwa, w skład którego wcho- 
dzą: hr, J. Szembek, Józef Mehoffer, prof. A- 
xentowiez, Dr Kirchmayer, p. Żux- Skarszowski, 
arch. Fr. Mączyński, p, O. Boznańska, p. J. 
Geppertówna, prof. J. hr. Mycielski, p. K. Kirch- 
mayerowa, radca dworu prof. S. Krzymuski, p. 
M. Siedłecka, prof. J. Chrzanowski, p. St. Że- 
romski. 

Dzieci dla dzieol. Z inicyatywy krak. nan: 
czycielstwa, a szczególniej znanych amatorów 
śpiewu i muzyki pp. dyr. Wacięgi. Buoska, pp. 
Iseppiego, Piotrowskiego itp. oraz pań Bukow- 
skiej, Rychling, Sikorskiej i innych odbywają 
się cd trzech miesiący ówiczenia w śpiewie 500 
nczniów i uczenie 18 szkół wydziałowych, aby 
w dniu 30 maja br. wykoneó w teatrze miej 
skim uroczyste powitanie wiosny pt. „Święto 
wiosny“. Jastto przepiękny zaspół pieśni z to- 
warzyszeniem orkiestry, wieniec melodyj, prze- 
platanych stosownemi deklamacyami. 

Mozyka i śpiew zastosowane do skali głosa 
i ril dziesi, obejmuje utwory: Nowowiejskiego, 
Bethovena, Ostrowskiego, Knyego. Tskst do- 
brany i vłożony -przez p. St, Wajdę. Próby zbio- 
rowe odbywają się kiika razy tygodniowo w 
szkole wydź. im. Ces. Fran. Józefa I. pod kie- 
runkiem pp. dyr. Wacięgi I Buczka oraz p 
Iseppiego przy współndziale wszystkich pp. na- 
uczycieli i nauczycielek, biorących udział w pra. 
cy wykonawczej, 

Jeżeli jak ssm nader urozmaiccny program 
koncertu, cudny zespół melody! i treść piękna 
zainteresowały szersze ko'a amatorów mazyki 
i śpiewa, wykonywanczo przez chór zawsze 
czarnjących i porywających głosów naszych mi- 
lusińskich, śc'ągnie do Bali teatra bardzo liczne 
grona osób, to nie mniej tam cel wieczorn, 
przeznaczonego na dochód sympatycznego Tow. 
kolonij wakacyjnych dla biednych dzieci w Ko- 
chanowie, którego protektorat przyjąła hr. An- 
drzejowa Potocka, porwie serca ozułu na nio- 
dolę naszych malaczkich i przepełni po brzegi 
salą teatrn miejskiego, 

Jaż p. dyr. Solski na prośby komitetn x całą 
bezinteresowną gotowością, z6 wzglądn na tak 
szlachetny cel ustąpił sali na wieczór dnia 30 
maja br tylko sa zwrotem niezbędnych kosztów. 

B lety po cenach popularnych zamawłaó mo- 
Żną wcześniej w kasie ząmawiań przy pi. Ma- 
rysokim I. 9. T:l, 1007. 

Zabòr chodnika. Jeden = naszych czytelni: 
"ków pisze do nas: Kawiarnia Esplanada nie- 
tylko zająła trzy e:werte chodn'ka przy zbiega 
ulic Karmelickiej i Podwale, ale sejęta część 
odgrodziła metalową kratą | Jest to rzecz po- 
prostu niebywała, aby shodnik, przosnaczony 
dla użytkn pnblicznego był w ten sposób za- 
garnięty przez prywatnego przadBiębiareę. We 
wszystkich większych 3 astach kawiarnie otrzy- 
mują pozwolenie — ża opłatą — ustawiania 
krzeseł na chodnikach — ale pod warunkiem, 
że przynejmniej pułowa pozostanie dia publi- 
ozności. Tymczasem FHsplanada pozostawiła wą- 
zlutkie przejście, a przez postawienie kraty ja- 
szcze utrudniła komanikasyę w təm miejscu. 
Zapytać się zatem należy, czy ten zabór nastą- 
pił za zgodą kompetentnej władzy i jzkie pro 
tekcye dsiałały w tym wypadku z tak wyraźną 
szkodą ogóła ? 

Zebranie Koła historycznego.. W sobotę 24 
maja o godz. 5 wieczorem odbędzie sią w sali 
Seminarynm Arcbeclogicznego (ul. św. Anny 1. 
12, B.bł, Jagiell.) piąte Zebranie swyczajre kra- 
kowskiezo Koła Tow. Historycznego, 

Porządek dzienny; 1. Odoxyt prof. Józefa 
Lewickiego „Geneza Komisyi Edukacyi Naro 
dowcj*. 2. Sprawy kiełące, 3, Wnioski ozłon- 
ków, 

Wręczenie dyplomu. Daa 19 b. m. odbzło 
się uroczyste wrączenie p. radcy dworu Ma- 
rysnowi B lińskismn, dyploma ozłonka prots 
ktora kiubu e". urzędników pocatowych, 

Po przamówieniu p. prezesa kluba, Rrozi 
sława Ssioleńskiego w g'16 urnyeh słowach po 
dziękował p. B'liśaki tak obecnemu przy wrę 
csaniu dyp!omu Wydziałowi, jakoteż wszystkim 
członkom klubu ra obdarzenie go najwyżezą 
godrością, jaką statutowo klub dysponaje, 

Zebranina na mlicsch naszego miasta przy 
biera różna łormy. Między innymi spotyka się 
ołągle podrosttów, ubrenych czasom w maun- 
durki giimnazyalne, którzy Bprxedają kartki 
dwokalerzowe z bloczkó*, rzgkomo na rzecz 
kolonij wakacyjnych. Bardzo jest wątpliwe, aby 
tak powskta instytucya prałogiwała się podo- 
! bnymi środkami — nejprawdopodobn'ej ma się 
tu do czynienia z plarowem nadużyciem popu- 
larnej firmy, Zwragamy nwsgę czynników kome 
petentnych, aby połużyły Kres tej nspastliwej 
żebraninie. 

Kierownictwo restauracyi wieży Maryackiej 
przesyła nam następujące Sprostowanie na sa- 
sadzie $ 19. 

Nieprawdą jest, Jakoby przad kilkn dniami 
na wieży Maryackiej padło rusztowanie z wy 
sokości 40 metrów, przyczom 2 robotników zo 
stało dotkliwie okaleczonych, jak również nie- 
prawdą jest, Jekoby kierownistwo budowy za- 
tajało wypźdek, natomiast prawdą Jest, iż ka 

nego wypzózu DBA wisły ani teraz, ani da- 
WDIej nie było, zatem nie mą też ofar ani sa 
tasjania spraw nieistniejących, 

£ Kierownictwo w zast.: W? Włodarczyk. 

Gdzie Spadkobiercy ? Adwokat Dr stoki 
w Krakowie, Rynek 26, poszukuje spadkobier- 
ców ág, Ksawerego Woyneko Tomkiewicza mia 
nowioie : Wandę Wołkowską, Koxstansyę Ba 
Szyńską, B:le ława Szymańskiego, Z7£mnnta 
Szymańskiego i Napoleona Szymańskiego. 

Z sskoyi pedologloznoj Ogniska gagoz, w Krakowie. 
W piątek 23 pm. odczyt P. Dr J Młodowskirj na 
temat: „Kłamstwa dzieci“. — Wstęp dla członków 
Ogniska I gości. 

Początsk punktualnie o godz. 7 — Rynek gł. 29. 

Zgremadzesie stróżów. W piątek 23 maja br o 
godzinie 6 wieczorem punktualnie odbędzie się pu- 
bliczne zgromadzenie stróżów kamienicznych miasta 
Krakowa, w sali Domu Robotniczego przy Ulicy gw 
Tomasza l. 37. 

Uroczysło zakańczanis rokn szkolgogo 1912/13 w 


szkole zawodowej rz źniczo-masarskiej odbędzie się 
25 maja br. o godz. 10 rano w szkole wydź. im. św. 
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Floryana przy ul. Szlak 1. 3. Uroczystość szkolną po- 
przedzł nabożeństwo w kościele XX, Pijarów przy 
ul. św. Jana. 

Pogoda. Dnia 20-go maja termometr do- 
szedł od + 8'1 do |-9*7 O, — barometr pod 
noBił się. 

Dnia 21-:go maja c godzinie 7 rano stan 
barometru 7469 mm, — termomotrn r 8'0 O, 
wiatr: północny. 


Kronika zamiejscowa. 


Klęska socyallstów. Z Nowego Sącza piszą 
do naB: We środę ub. odbyły się wybory do poe 
wiatowej Kasy chorych w Nowym Sączu. Oprócz 
Nowego Sącza, w wyborach brali udział robo- 
tnicy ze Starego Sącza, Mnszyny, Grybowa i 
innych miasteczek sądeczyzny. Walka była za- 
ciętą. Socyalistyszno żydowszy przywódcy D: 
Silberman i inż. Pordes wytoż;l! kilkaset koron 
na podwody i doróżki, któremi xwczili robotni- 
ków do głosowania. Pomimo jednak tych wy- 
siłków  socyalistyczno - żydowskich, swycięstwo 
walne przypadło robotnikom chrześcijańskim, 
którzy całą swą listę kandydatów przeprowa- 
dzli. W ten sposób położono nareszcie kres 
długoletnim rządom Bocyalistycznym, które w 
nielitościwy sposób Kasę chorych wyzyskiwały 
do osobistych i partyjnych celów. 

O kapłana dla Szczawnicy. Piszą do nas: 
W zakładzie zdrojowym w Szczawnicy potrze- 
tny jest od 1 czerwca do kcńca sierpnia ka- 
polan, któryby w kaplicy odprawiał Maze św. 
JeBtto jedyny obowiązek tego kapelana, który 
za to ma otrzymaó bezpłatne mieszkanie, za- 


„| biegi (bydropatyczne, inhalacyjne) i uwolniosy 


będzie od taks, Dla biednego a potrzebujątego 
karacyi księdza, może to być wielką ulgą. * Bię 
ża dyecezyalni mają pierwszeństwo, zaś comina- 
cya należy do miejscowego probotzcza. 

Handel skórą chłopską. W ostatnim czasie 
zauważyć się dsje na Podola ożywiony ruch 
amigracyjny, prowadzony przez xręcznych agen- 
tów Canadian Pasific, wywożących jok nie dzie- 
siątkami "i drobnemi grupami, ale setkami wy- 
chodźsów do Ameryki. Między Polakami Bgitnją 
ladowcy. Nierły tek widaó interes robi na tej 
sprawie poseł ukraiński Petryckij, który w ub. 
piątek zorganisował z okolic Chorostkowa i 
Kopyczyniec osobny pociąg emigrantów, których 
wiózł coś około 500. Płacz i lament po sta- 
cyach, gdzie rodziny Żegnały odjeżdłających, 
był wielki, Biedni emigranci Jecha w „wolar 
kach“, a p. poseł ukraińskiej damokracyi, roz- 


party w przedziale I kl, x nómiechem zdawsł> 


sią dumaó o dobrze rentującym Bię interesie. 

Sezonowy urząd pocztowy. Z dniem 1 ozer 
wca b. r. otwarty zostanie na czas trwania 
sezonu do 30 września b. r. Urząd pocztowy i 
telegraficzny Rabka 2. Urząd ten połączony 
będzie z siecią pocztową zapomocą dziennie 
sześciorazowych jazd posłańczych do stacyi ko- 
lejowej w Rabce i do urzędu pocztowego w 
Rabee 1. 

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników prywatnych komunikują nam : Zgro- 
madzenie ogólne Towarzystwa uozoi 50 rocznicę 
powstanią styczniowego 1863 roku w pierwszy 
dzień zjazdu 27 mała br. w ten sposób, ik o 
godzinie wpół do 9 rano odbędzie się nroczy- 
ate nabożeństwo w kościele Archikatedralnym, 
a o godzinie wpół dø 10 rano w wielkiej sali 
ratragowej we Lwowie uroczyste posiedzenie, 
poświąsone wspomnieniu o roku 1863 oraz o 
zorganizowaniu, rozwoju i działalności Towarzy- 
stwa, którego poczedjyi sięgają tege pamiętne go 
roka. k 
Towarzystwo zaprasza niniejezerm wszystkich 
swych obecnych i byłych członków | emerytów 
zwłaszcza tycb, którzy brali ndział w powsta- 
niu, na nabożcóstwo i posiedzenie, prosząc O 
liczny współudział I o nadesłanie zgłoszenia na 
tą nroczystość. 

Zatarg Litwinów z Polakami w Wilnie. — 
Karya biskupia w Wilnie ogłosiła komunikat 
w Sprawie zajść na tłe nabożeństw majowych 
dla Litwinów w kościele św. Jana. 

W komunikacie tym Czytamy, co następuje: 
Wakutsk p:ośby ałużby i robotników Litwinów, 
administrator dgecezyi po porozamienin sią z 
miejscowym prabosuszem Ke. dxiernnem Czer 
niawszim, polec? odzrawisć w Kościele św. Jana 
majowe nabożeństwo w języku litewskim o g 
6 zrana, t. ]. w czasie nie przeztaczonym na 
żadne inne nabożeństwo i kiedy kościół Św. 
Jana bywał zwykle zamknięty. Z końcem maja 
tsk Msza św., jsk i przemówienia w języku 
litewski byłyby zawieszone. 1 (14) maja pe- 
wna grupa ludności polasziej, nie dopuszczając 
się żadnych ękscosów, Śplewem swym prze- 
szkodziła Odprawieniu wymienionego nskożeń- 
stwa i dlatego 2 (15) maja została zgromioną 
przez ks. Czerniawskiego z ambony, W nocy 
teroż 2 (15 maja) ke. admin'strator został po 
wiadomiony przes p. gubornatora wileńskiego, 
łe wedłag złożonego przez Litwinów oświsdcze- 
nia, 3 (16) mrja ma byś dokonany czynny 
gwalt nad Litwinimi podczas nabożeństwa. — 
Wobss aajść w kościele św. Jana, administra- 
tor dyesezyi, ks. p'złat Mishałkiewies, był za- 
proszony do gubernatora na naradę. W obawie 
poważniejsgych kompl'ksopj w zatargu polsko: 
litewskim postanowiono nabcłsństwą majowe 
dla Litwinow skssowaóć. Źa nieuleganie zarzą- 
dzeniom włafzy kościelnej przes katolików za 
kzrę, zawieszono również nabożeństwo majnGe 
w językn polskim, odbywano wieczorem. 
Prześladowanie księży na Litwie. Na sesy: 
wyjazdowej Izty sądowej w Rożrujsku, b. pro- 
toszcza kościoła, Ks. Danicza, w skapgowatej 
przez Sanat Sprz«le o`brsozenia według obrządku 
katolickiego dzizcka z małżeństwa mieszanego 
i sfałszowania metryk, skazano na zamkniącie 
+ twiordzy ra 10 missiący i 20 dni z pozba. 
w:eniem praw. Ks. Danicza pozostnwion» na 
wolnej stopie za kaucyrą 1000 rb. 

Oma! że nie zaaresztowano gubernatora. 
Na odbytych w ostatnich daisch w Warszawie 
wyścigach wprowadzono bardzo energiczny po- 
Cg za prywątnymi „bukmakerami*, W tym 
pó ustanowiono kilkunastu Kontrolorów, usz- 
ni % instytutu weterynaryjuego, którymi in- 
stysucye rządowe wypełniają wszolkie czasowe 
posady. Uczniowie ci, Którzy jak wogóle wszys- 
cy moskiewScy studenci, nasłani na uniwersy- 
tet warszawski, odznaczają się słabą intstigen- 
cyą, mieli czawać, by nie robiono prywatnych 
zakładów po Za urzędowym totalizatorem, are- 
sztowali osoby podejrzane o trudnienie się 


fir m, i gi 


PA?” ów. Gortru 


„bnkmakerstwem*. Naiwni! kontrolersy, mając 
rysopis dzialających na polu wyścigowym bok- 
macherów, zbliżyli się do pewnego, po ogwll- 
nemu ubranego dżentelmena, właściciela powa- 
znej siwej brody i nawet polecili go już are- 
sztować, gdy mający spełnić to polecenie fank- 
syonarynsz policyi, przyjrzawszy się bliżej dżen- 
telmenowi, kategoryosnie oświadczył kontrole- 
rowi, że tego polecenia nie spełni, bo wskazany 
dżentelmen jest gubernatoram. 

Sprzedanie żony, Piotrkowski sąd okręgowy 
rozważać będzie aiekawą sprawę. Niejaki Szla- 
ma Frydman w r. 1909 ożenił sią w Cxęsto- 
chowie z H. Frudmanówną, za którą wziął pa- 
ręset rubli posagu. 

Po dwuch latach małżeńskiego pożycia Szla- 
ma F., wskutex namowy jednego :z krewnych, 
udał się do Londynu do niejakiego Markowicza, 
handlarza żywym towarem, któremu srrzedał 
SWĄ żonę za 4000 rubli. W Częstochowie ro- 
zeszła się pogłoska, Że żonę Szlamy F. sprze- 
dano do lapanarn w Buenos Ayres, Sledztwo 
ustaliło, że pogłoski te są prawdziwe. 

Wskutek interwencyi policyi łódzkiej, Sto- 
warzyszenie opieki nad kobietami wydosta!ło z8 
szponów handlarzy w Buenos Ayres łonę Szla- 
my Frydmans. W sprawie tej wezwano wialu 
świadków, kiiku przybędzie nawet z Londynu. 


ze Swiata, 


Nie dajecie orderu, oddajcie 2000 rubli. 
Kupiec Waniukow wystąpił przeciwko Tow. 
Czerwonego Krzyża w Rosyi o zwrot 2000 rb. 
z powodu niewykonania warunków, na jakich 
pa m on sumg powyższą Czerwonemu Kczy- 
owi. 

W. złożył na rzesz komitatu Czerwonego 
Krzyża 2000 rb, pod wzrunkiem, Że pieniądze 
te będą ma zwrócone, o ils w umnś*Ionym ter: 
minie nie otrzyma on ordaru Aany 2-go sto- 
pnia, 

Nie otrzymawszy po npływie (terminu ani 
orderu, ani 2000 rb., kupiec W. wystąpił do 
sadn, składając deklaracyę, napisaną na blan- 
kiecie komitəta Narwskiego Czerwonego Krzy- 
ła i podpisarą przez prozesa komitotn, we 
dług której brzmienia, zobowiązano się do wy- 
jednania mu orderu Anny 2-go stopnia. 

Sąd odmówił kupcowi W. zasądzenia 2000 
rubli. 


Władsmaści kościelne, 


Boże Clało. Tatejsze Stowarzyszenia katoli- 
okle ogłosiły zbiorową odezwę, zachęcającą do 
dekoracyj domów i okien podcxas uroczystej 
Procegyi Bokego Ciała we oswartek dnia 23 bm. 
z katedry wawelskiej po rynku krakowskim. 
Ogłoszona zeszłego roku odazwa przyniosła bar- 
dzo dobry skutek : wiele domów przybrano dy- 
wanami, w oknach wystawiono wśród kwiatów 
figury I obrazy świętych, urządzono oświetlenie. 
Niezawodnie jeszcze liczniej tego roku katoliccy 
właściciele przybiorą okna | domy, przyczynia- 
jąc się do uświetnienia uroczystości, Podnieść 
trzeba dalej, aby z procesyi nie robiono sobie 
widowiska i nie gromadzono się w oknach, pro- 
wadząc głośne rozmowy. Na uszestników pro- 
ceByi takie zachowanie się wywiera gorszące 
wrażenie; byłoby tek wskazane, aby odpawie- 
dnie organy zwracały uwagę na halsśliwe za- 
chowanie się „obserwatorów“ i wzywały ich do 
szenowania powagi procesyi. Okna prywatnych 
mieszkań nie powinny służyć za loże; nie na- 
leży także na ten cel ukywaó balkonów ka- 
wiarnianych i różnych instytncyj. Byłoby wre- 
szoio do życzenia, ażeby władze wojskcwa ure- 
gulowały zachowanie się żołnierzy podczas pro- 
cesyi. Natnralnie jest pożądanem, by żołnierze 
brali adział w procesyj, ale nie jake żołnierze, 
lecz jako katolicy. Tymczasem zachowanie się 
żołaierzy nieraz przykro dotyka cywilnych n- 
czestników protesgi. W czapkach i czaknch na 
głowie przepychają się przez pochód procesylny, 
odmawiając wezwaniom odkrycia głowy. Go- 
rętążo Jednostki obarzają się i stąd powstsją 
nieporozumienia. Może władze wojskowe zochcia- 
łyby zaleció żcłnierzom, aby wobec procesyi 
zdejmowali czapki i ozaka, 

Polski Związek młodzieży rękodzielniczej : 
robotniczej zaprasza swoich c:łonków do wzię- 
cia udzisłu w procesyi B :żego Cisła, z Wawelu. 
Punkt zborny w Czytelni swiąskowej przy ul. 
Szczepańskiej I. 11, skąd w pochodzie ka sztan- 
darem udadzą sią na Wawel o godz. 8 rano 
punktnz]lnie. 

Rads Zawiadawcza Towarzystwa Strzele- 
cklego w Krakowie zaprasza członków Towa= 
rzystwa do wzięcia ndziału w nabożeństwie i 
procesyi Bożego Ciała, 

Punkt zborny we czwsriok dnia 22 bm. 0 
8 rano na Wawelu przed kościołem katedral- 
nym obok budynku księży wikaryuszy. — Strój 
uroczysty. 

Biskupią; wizytaoya kanoniczna parafii św. 
Anny odbędzie się w dniach 25 i 26 maja, 

Dnia 25 maja o g. 8 Mma Św. z przemową 
i modlitwą za zmarłych, o 930 bierzmowanie, 
o godz. 10 suma z kazaniem, o godz. 4 popoł. 
komitet parafialny. Dn. 26 maja o godz. 9 wi- 
zyta kościoła, książex i narada nad rozgrani- 
czeniem parsfii, 


Nekrologia. 

Sp. Adam Miodoński. Staraniem słachaczy 
Śp. prof. Dr Adama Miodońskiego odbędzie się 
w piątek dnia 23 bm. o godz. 9 rano w kc- 
ściełe OO. Kapucynów nabcłeństwo żałobne, 
na które wszystkich nczniów i przyjaciół Zmar- 
łego zapraszają Zarządy Kółek: filologicznego 
L archeologicznego. 

Pogrzeb š$. p. X. infułata Dra Lenkiewicza 
odbył sią wczorzj we Lwowie. 

Od wczesnego ranka odbywały się w ko- 
ściele katedralnym nabożeństwa łsłobne. Na 
środka nawy ustawiono katafalk, a ns nim 
wśród zieleni, kwiatów i świec ułożono ttumnę 
za zwłokami zmarłego. Pierwszą Mszę św. Żało- 
bną odprawił X. bisknp Wsłęga. Dalej odprawiali 
kolejno Msze św. X. Biskup B.ndarski, X. aro. 
Teodorowies. X. inf. Moszoro (mszę śpiewaną) 
i X. mitrat Baczyński, poczem X, metrop. Szep- 
tycki odprawił kondukt, O godz. 1030 rozpo- 
częta się uroczysta Suma, którą celebrował X. 
arcyb. Bilczewski w otoczenin całej kapituły. 
Podczas sumy, chór alumnów śpiewał pleśni 
żałobne. 


Str. 3. 


Z oe a T OO 


W nabożeństwach i pogrzebie wzięły udsiał 
wszystkie kapituły. I tak krakowska z X. inf. 
Chotkowskim, przemyska z X, biskupom Polesa- 
rem, tarnowska z X, biskupem Wałęgą, dalej 
wszystkie klasztory i parafie. 

O godz. 12 ukończyły się nabożeństwa. 

Usazującą się w bramie archikatedralnej 
trumną ze zwłokami powitał chór alumnów 
pieśnią „Bsati Mortni*. 

Potem mówił reprezentant miasta radny 
dyr. Bolesław Lawicki, a następnie imieniem 
Rady szkolnej krajowej wiceprezydent Dr Dem- 
bowski. 

Kondukt żałobny, prowadzony przez X. ar- 
cybiskupa Bilozewskiego, X. arcybiskupa Teo- 
dorowicza, bisknpów XX. Bandurskiego, Wałęcę 
i Pelczara raczył na miejsce wiecznego sapoczyn* 
ku pl, Maryackim, Halickim, Bornardyńskim i ul, 
Piexarską, 

Toà xa rodziną szła reprezentacya miasta z 
prezydynm na ozele, Rada szkolna Krajowa, 
senat nniwersytetu, reprezentanci władz. 

Wzdłuż całej drogi staży tłamy publiczności 
| młodrież Bzkolna w azpxlerach, Na ulicach 
płonąty latarnie osłoniąte kirem. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 


Środa. „Śmierć Iwana Groźnego*, tragedya w 7 
obrazach He. A. K, Tołstoja. s: wej 
Czwartek, Teatr zamknięty, 


Piątek. „Jak wam się podoba“, (Występ Ireny 
Solskiej). 


Sobota. „Mój najdostojniejszy przodek“, komedya 
w 3 aktach Alfreda Schmiedena. 

Niedziela popoł. „Kościuszko pod Raoławicami*, 
obraz historyczny w 6 odsłonach z muzyką napisał 
A. W. Lasota. Ceny zniżone do połowy. 

Niedziela wieczór. „Mój najdostojniejszy przodek“, 

Poniedziałek. „Mezalians*, 

Wtorek. „Mój najdostojniejszy przodek”. 

Środa. „Wielki Fryderyk, sztuka w 6 obrazach 
Adolfa Nowaczyńskiego. 


Czwartek: „Dożywocie, komedya w 3 aktach 
wierszem, Aleksandra hr. Fredry, 

Piątek. „Święto wiosny«, Śpiew 500 dzieci szkół 
wydziałowych. — Przedstawienie na kolonie waka- 
cyjne. — Ceny popularne 


| 
3 Maja. 

Rymanów-miaste. W dniu 4 maja święciło 
miasto nasze 122 rocznicę wiekopomnej Kon- 
stytneyi imponająsym obchodem. Dzień święta 
narodowego zwiastowały miastu o g. b rano 
liczne wystrzały moździekowe, poczem drużłyno- 
wa muzyka x Zarszyna odegrała po ulicach 
miasta pobndkąę. Za muzyką postępowały w 
długich szeregach zastępy barwnego Sokolatwa 
drużyn bartoszowych, oraz tłnmy publiczności. 

O godz 10-tsj niestrudzony naczelnik „So- 
kola“ p. Czarniawski przy pomocy p. Wołczań- 
skiego ustawili nieprzejrzane tłumy w karny 
pochód, na którego czele szło gniazdo miejsco- 
wego „Sokoła“ pod komendą p. Bieleckiego. 

Pochód ruszył x pod Sokołni, przeszedł od- 
świętnie przystrojonemi ulicami miasta do ko- 
ścioła parafialnego. 

Sumę celebrował X. prob. Wolski, zaś pod- 
niosłe kazanie, pełne patryctycznych i religij- 
nych myśli wygłosił miejscowy kateheta X W. 
Grzyb. 

Po nabsżaństwie wrócił pochód w tym sa- 
mym ordynku na boisko pod sokolnię, gdzie z 
przystrojonego w narodowe emblemata balko- 
nu, przemówił prezes Koła T. S, L. p. Firlej, 
podnosząc znaczenie obchodów narodowych I 
pracy na niwie oświaty ludu. 

Po odśpiewaniu kilku pieśni 
pochód został rozwiązany, 

Wisezorem zaroiła aię znowu eala „Soko- 
la“, gdzie odbyła się bardzo udatna wieczorni- 
ca. Porywające słowo watępne wygłosił prezes 
„Sokoła“ Jan hr. Potock', a odozyt o Konsty: 
tucyi X. W. Grzyb. Część muzskalno-wokalna 
oraz żywy obraz wypadły kn ogólnemu entu- 
zyaxmowi zebranych. 

Całość obchodu dowiodła, że mimo sąsiedxz- 
twa i naporu obcych żywiołów soroa naszego 
mieszczaństwa i okolicznego ludn dyszą gorą- 
cym pietyzmem dla pamiątek i spraw narodo- 
wych. F. W. 
Jordanów. Ohzhodem konstytncyi 3 Maja 
zajęto się miejscowe Koło T. S. L. Nabożeń- 
stwo odprawił X. kan. L. Choróbski, X. kate- 
chete Małysiak wygłosił patryctyczne kaxanie, 
w czasie nabożeństwa śpiewały pp. Sóchówna 
i Kostcoka, na organach grał p. Lang, na 
skrzypóach p. Czajka, a po nabożeństwie od- 
śpiewano aniscno „Boże coś Polskę“. Następnie 
ruszył pochód pod budynek magistratu, gdzie 
u ganku wygłesiła patryotyceną deklamacyę u- 
csenica Szkoły tutejszsj p. Grodzińska, zaś sę- 
ds'a Gabryel w dłaższam przemówienia przed- 
stawił stan narodu przed 3 Maja, oraz treść i 
dacha kons'ytacyi, nawiązojąc przy końcu do 
wypadków współczesnych, które uczą, w jaki 
sposób przez oświatę dobrobyt i budzenie siły 
narodu idzie sią ku odrodzeniu, Odśpiewano 
hysny narodowe i publiczność rozeszła sią do 
domów pod podniosłem wrażeniem. Tego same- 
go dnia w Bystrej na licznem zebraniu wło- 
ściańskiem przedstawił sędzia Gabryel przebieg 
powstsnia konstytucyl 3 Maja i reformy jej, 
odnoszące się do podniesienia stanu włościań- 
skiego. 

Siary, koło Gorlic. Dnia 12 b. m. odbył 
się w tutejszej wiosce sturaniem miejscowej 
inteligencyi wieczorek ku uczczeniu 122 rooz- 
n'cy Konatytacyi 3 Maja. W pięknej sali „Kół- 
ka rolniczego” zbudowanego przez ministra dla 
Galicyi ekac. Diugosza zgromadziły się wieczo- 
rem tłomy miojscowaj ludności, Przybył także 
i eksc, Dłagosz ze Swoją rodziaą. W  patryo- 
tys nem słowie wstępnem wyjaśnił nader pię- 
knie i przystępnie dia ludu wiejskiego xnacze- 
unię Konstytucji 3-go Maja miejscowy X, kan. 
Horowicz. Nastęznie dziatwa szkolna pod kio- 
rownictwem p. Fr. Gabryela odśpiewała parę 
prześlicznych ekolisznościowych pieśni, zaco 
zgromadzeni darzyli dziatwą niemilknącymi o- 
klnskam. Wygłoszono kilka okolicznościowych 
deklamacyj, 

Na zakońnzeni: odegrano obraz dram. w 2 
odsłonach ,Hanusia Krożańska" Amatorzy wy- 
konali swoje role bəz zarzutu, co zasłagą dziel- 
nej i uwisjętaej reżyseryi kierownika Szkoły 
p. Fr. Gabcyela. Jeden z uczestników. 


narodowych, 


Program od poniedziałku 19. do Środy 2l. maja 1913. 


i. 


7. Wielka wysprzedaż (humoreska), 


1. Ogrodnictwo w Japonii (kolorowany obraz z natury), 2 behmar nauczy- 
cielem dobrego tonu (arcywesoła farsa), 3. Złośliwa pomyłka (dramat ame- 
rhkański), 4. Czar miłosny Billego (humoreska), 5, Wycieczka po Rzymie 
(kolorowany obraz z natury), 6. Milioner i więzień (dramat Wielaomiejski), 


Ojcowski spadek (dramat z zycia). 


Btr. 4. 


Szatan 


tragedya człowieka. 


Ostatnim wyrazem sztuki kinematograficznej 
jest najnowszy film „Szażan* 2400-metrów długi, 
przewyżuzający pięknością, wykonaniem i olbrzy- 
mią wapaniałą wystawą, wszystko co datychozas 
mię nkazało w dziedzinie Kinematografii. Zdję- 
cie wykonane przez znakomitych artystów sia- 
wnego przedsiębiorstwa „Cines“, daje z góry 
pełną gwerencyę niebywałego powodzenia, Wy- 
starczy nadmienić, że wystawa tego olbrzymiego 
otrazu kosztowała 600.000 fr. — Cały obras 
składa się z 4 części, przedstawiających walkę 
złego z dobrym, od stworzenia Świata do cza 
sów dzisiejszych. Na to wspaniałe zdlęcie zło 
żyły się perły literatury starożytn:j, średnio- 
wiecznej i współczesnej, jak „Utracony raj“ 
Miltona i „Messyass* Klopstocka. 

Część I: „Szatan w rajo“; Część II: „Szatan 
w walce z wiarą“ ; Część III: „Szatan Niszczy 
ciei“ ; Część IV: „Szatan dzisiejszy“. — Wy 
łączne prawo wysiawiania tego filmu nabyła, 
pomimo olbrzymich Kosztów dyrekcya 


„Kino - Nowości“ 


ml. Starow.Ślna 21, a poraz pi:rwazy ukzże się 
w piątek 23 b. m. 


Zgon dra hozińskiego. 


We Lwowie zmarł wczoraj w podeszłym 
wieku dr Władysław Łoziński, członek Izby 
Panów, wybitny publicysta i hiatoryk. Sp 
Łoziński miał 2a sobą rozległą działalneść 
dziennikarską. Jeszcze za namiestnikowstwa 
Gołuchowskiego wstąpił do redakcyi urzędo- 
wej „Gazety lwowskiej”, której był przez 
dłużsuy czas naczelnym iedaktorem — po- 
dniósłszy wysoko w«właszcza jej dział litera- 
cki. Ustąpiwszy z redakcyi poświęcił się Ło- 
ziński pracy literackiej i historycznej. Wy- 
bitrą wartość ma zwłaszcza jego dzieło 
„Prawem i lewem', które tworzy ważny przy- 
czynek do poznania obyczajowości polskiej 
w XVII wieku. W ostatnich latach ogłosił 
doskonałą monografię o byłym namiestniku 
Agenorze (ołuchowskim i szereg szkiców 
z historyi Galicyi w latach 1840— 48, tudzieś 
studyum o ,Zdobnictwie lwowskiem*, Z ob- 
fitej spuścizny powieściopisarskiej wymienimy 
tylko „Madonnę Bussowiską” i , Wspomnienia 
imci pana rotmistrza Narwoja”. 

Sp. Łosiński był u nas najwybitniejszym 
historykiem kultury, zwłaszcza kultury XVII 
wieku. Z zamiłowaniem wgłębiał się w prze- 
ssłość, x pilnością wyjątkową studyował 
akta w archiwach, do których miał przystęp 
ułatwiony. Jego Btudya nad wypadkami roku 
1846 w Galicyi, rosbiór pamiętników Breidla 
i Benedeka — rzuciły na słyconą „rabacyę” 
nowe światło. 

Nauka polska ponosi dotkliwą stratę 
przez zgon Łozińskiego. Traci w nim ona 
pracownika sumiennego i praccwitego, któ- 
rym dziennikarstwo polskie chlubiło się słu- 
sznie — jako swoim współtowarzyszem. Cześć 
jego pamięci! 


Tajemnica morderstwa ks. 
Lubeckiego. 


W sprawie podanej przes nas wczoraj 
płotki grodzieńskiej gazety rosyjskiej o wi- 
dzeniu się bar. Bispingowej z hr. Ronikie- 
rową podaje ostatai numer „Kuryera War- 
szawskiego* sprostowanie tej ostatniej. 

„W gazecie „Nasze utro“ ukazała się wia- 
domość, jakobym odwiedziła ordynatową Bi- 
spingową, proponując jej zawarcie przymie- 
rza, w celu wspólnej obrony uwięzionych mę- 
żów, Oraz odszukania „wrogów“, otóż oświad- 
ozam kategorycznie, że p. Janowej Bispingo- 
wej nie znam wcale, nigdy się z nią nie wi- 
daiałam i żadnych propozycyj jej nie czyni- 
łam. Ksawera Bogdanowan Ronikier“, 

Również prokurator warszawskiego sądu 
przesłał do „Kuryera Warszawskiego* wyja- 
śnienip w Sprawie anonimów, nadsyłanych 
Bądowi. 

„W ostatnich dniach — pisze prokurator — 
w paru dziennikach warszawskich i Jjednam 
s grodzieńekich przytaczana jest często treść 
denuncyacyj anonimowych, rsekomo otrzy- 
mywanych przez „władze śledcze“, prowa- 
dsące śledztwo o zabójstwo Władysława księ- 
cia Druckiego - Lubeckiego, które to denun- 
cyacye po większej części zawierają najni- 
kczemniejsze potwarse na nieboszczyka księ- 
cia, ordynata Bispinga, krewnych, a nawet 
krewno ich obu. 

Pomijając kwestyę, o ile licuje chociażby 
g elementarnemi zasadami etyki, zamieszcza- 
nie w jako tako szanujących się organach 
prasy wiadomości, zaczerpniętych z denua- 
cyacyj anonimowych, uważam za mój oho- 
wiązek sa pośrednictwem pańskiego Szano- 
wnego dziennika powiadomić ogół, ż6 pra- 
wdziwe „władze śledese*, nie mają nic wspól- 
nego z owemi „władzami śledezemi”, zupełnie 
mi nieznanemi. 1 

Również pozbawiona jest wszelkiej pra- 
wdy wiadomość, podana przez jedno z pism, 
jakoby zwracała się do mnie ordynatowa Bi- 
spingowa z prośbą o niedopuszczanie 8po- 
tkania w więzieniu męża jej s hr. Bohdanem 
Ronikierem. — Podprokurator, kierujący śledz- 
twem w sprawie zabójstwa księcia Druckiego- 
Lubeckiego. Hoerschelman*. 


Zlot Skautów. 


W pierwszych dniach lipca br. organizu- 
ją skauci angielscy generała Baden- Powella 
w Birminghamie wielki międzynarcdowy zlot 
skautów. 

W przeglądzie weźmie udział około 50.000 
skautów, w slocie zaś uczestniczyć będą 
drużyny reprezentacyjne organizacyj skauto- 
wych innych narodów, przedstawiciele wszy 
stkich cywilizowanych społeczeństw, instytu- 
tyj wychowawczych jtd. 


W roku bieżącym mają wziąć udział po 
raz pierwszy polsey skauci. 

Zloty ogólne skautów, członków anglel- 
skiego Ruchu Skautowego (Boy Scouts'Mo- 
vement), a od r, 1911 członków Stowarzy- 
szenia Skautowego (Boy Scouts' Association), 
odbywają się w Anglli co dwa lata. Dotąd 
więc były zloty w roku 1909 i 1911, Zlot 
w 1909 r. miał miejsce w ogrodach Pałacu 
Kryształowego 4 września. Stanęło 11.000 
skautów. — Kierował przeglądem oaobiście 
twórca ‘skautingu, posiedający w Anglii ty- 
tuł Skauta Naczelnego, generał Robert Ba- 
den-Powell. Po nabożeństwie, odprawionem 
przez biskupa Taylor-Smitha, który wzywał 
skautów do „postępowania według przyka- 
zów prawdziwego skauta-przewodnika (scout 
leader) Jezusa Chrystusa“, mówił na prze- 
glądzie gsnerał Baden-Powell. „Są dwa ro- 
dzaje ludzi — pracownicy i uchylający się 
od pracy. Wy jesteście pracownikami, nie 
jak owi mali chłopcy, którzy należą do „pa- 
trolu małp“ („patrolem małp“ nazywa się 
zastęp, który choć należy do drużyny, nie 
postępuje w rozwoju). — Zlot ten zwrócił 
szczególną uwagę prasy, a temasamem i ċa- 
łego społeczeństwa na niespełna dwa lata li- 
czący ruch skautowy. 

Zlot 1911 r. miał miejsce w Windsor 4 
lipca. Wzięło w nim udział 30.000—40.000 
skautów, reprezentujących wszystkie druży- 
my królestwa Anglii, oras skautów Irlandyi, 
Szkaocyj, Walii, Kanady, Malty i Gibraltaru. 
Skaut Naczelny przedstawił ich wszystkich 
królowi Jerzemu V. W raporcie też pisanym 
tego dnia do króla pedał generał Baden- 
Powell, że 229 skautów nosi medale za o- 
całenie innym życia, 2397 złożyło egzaminy 
na skautów królewskich (King's Scouts, z0- 
stsje się nim po zdaniu czterech ważniej - 
szych egzaminów bisgłości), wogóla zaś skau- 
ci posiadają przeszło 137.000 odznak zu zda- 
ne egzaminy biegłości (z rzemiosł skauto- 
wych). 

Rzeczą nową na zlocie a zapewne posia- 
dającą majdonioślejsze znaczenie, będzie dłu- 
że) trwająca wystawa harcerstwa, pokazana 
w największym budynku środkowej Anglii, 
w Bingley Hal. — Wystawa ta przedstawi 
wszystkie gałęwie przemysłu i rękodzielnic- 
twa skautów, powiadamiając równocześnie 
zwiedzajzcych, czego się wymaga do skauto- 
wych egzaminów biegłości, Wystawa będzie 
podzielona na 45 oddziałów ; każdy oddział 
skupi okazy, dotyczące jednej odznaki bie- 
głości, w większości zaś tych oddziałów 
będą skauci widziani przy robacie. Publicz- 
ność zatem będzie widziała wyroby dla Bzpi- 
tąłów polowych i równocześnie będzie miała 
lekcyę poglądową służby ambulansowej; wy- 
stawę skautowego bartnictwa, hodowli dro- 
biu, mleczarstwa, ogrodniotwa, kowalki, sto- 
larki, gimnastyki drużyny, ćwiczeń patrolów 
na rowerach, ćwiczeń drużyny pożarniczej, 
popa i pracy szewskiej í rymarskiej 

t. d. 

Tegoroczny zlot bądzie miał miejsce w 
Birmiagham, półmilionowem mieście prze- 
mysłowem, znajdującem się mniej więcej w 
środku Królestwa Anglii. 

Prospekty zlotu przewidują, że będzie to 
nsjwiększy glot skautowy, jaki kiedykolwiek 
miał miejsce. Niezawodonie będzie to najbar- 
dziej interesujący i pouczający zlot, a to ze 
względu na wystawę prac skatowych, której 
nie było na poprzednich zlotach. 


Naukg, Literatura, Sztuko, 


Wystawy zblorowe brązów Meunlera oraz 
grafiki prof. Wyczółkowskiego w pałacu przy 
placu Szczepsńskim są tłumnie zwiedzane. — 
Wielbiciele dzieł prof. Wyczółkowskiego ozdo- 
bili je wczoraj bukietami róż. 

Na wystawie sprzedano obraz Tymona Nie- 
siołowskiego „Las zimą”. 

Wystawa p. t. „Koń w malarstwie i rzeźbie 
polskiej", którą krakowskie Towarzystwo Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych organisoje w drngiej po 
łowie czerwca b.r. budzi żywe Zainteresowanie 
tak u artystów, Jakoteż właścicieli prywatnych 
zbiorów, którzy nadsyłsją już obecnie zgłosze- 
nia na tę wystawę. Powcdzenie jej wobec tego 
Jest zapawnione, 

Józef Nekanda - Trepka. Dobre dzieła. V. 
Tanie kuchniechrześcijańskie. Obia- 
dy 8. Samueli, Krarów 1913. Str. 20. Skład 
w księgarni A. Krzyżanowskiego. 

Ksiąłeczka zawiera opis dobroczynnej dzia- 
łalności tan'ch kuchni chrześcijańskich, utrzy- 
mywanych i prowadzonych przez Polski Zwią: 
zek niewisst Katolickich w Krakowie i insty- 
tucyi obiadów dla ubogiej młednieży Siostry 
Samueli. Kto chce z niezmiernie pożyteczną 
działalnością wymienionych instytucyj bliżej 
sią zaznajomić — ksiąłeczka p. Trepki dostar- 
czy mn poiądanych wiadomości, 


Dział ożzonomiczny. 


Targ koszykarski w Krakowie. Urządzony 
w roku ubiegłym przez Ligę Pomocy przemy- 
ałowej targ koszykarski w Krakowie, przeszedł 
pod każdym względem oczekiwania inicyaterów. 

Zachącone takim rezultatem Towarzystwo 
Pomocy przemysłowej w Krakowie (ogniwo Ligi) 
urządza w roku biażącym w czasie Od 1 ozer- 
wca do 10 lipca targ koszykarski, który będzie 
połączony z wystawą i targiem kilimów w głó 
wnym pawilonie po byłej wystawie architekto- 
nicznej w parku „O! pandry“. 

Pracownie, warsztaty i szkoły koszykarskie, 
które jeszcze udziału nie zgłosiły, zechcą to u- 
czynić możliwie rychło pod adresam Towarzy- 
stwa Pomocy przemysłowej w Krakowie, ulica 
Podwale. 

Wiec przemysłowy. Ubiegłej niedzieli odbył 
się na boisku „Sokoła“ z inicyatywy Koła ko- 
biet Towarzystwa Pomocy przemysłowej wiec 
słażby domowej w Sprawie popierania przemy- 
slu rodzimego. 

Zebranie zagniła p. Steczkowsku, przewodni- 
cząca Koła. Na przewodniczącą wiecu powołano 
p. Rychłowaką. Sekretarzowała p. Mazaraki, 

Popularny referat na temat: „Rola słożby 
w akcyi na rzecz uprzemysłowienia kraju“ wy- 
głosił Dyr. Krzaczyński, Prelegent omówił przy” 
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czyny trudnego rozwoju przemysła, wykasując, 
jak częsta jest wina konsumentów, Wezwał 
zebrane do pracy nad spolszczeniem domów, by 
tam nie tylko mowa polska, ale i towar polski 
panowały. 

W dyskusyi Radca Dębicki podniósł donio- 
sło znaczenie wiecu, prosił o niezaprzestanie na 
odbytym, lecz zwołanie nowego, w którym po: 
winny wziąć udział i panie słażbodawczynie. 

Uchwalono jednogłośnie kupować tylko wy- 
roby krajowe w myśl hasła „sr ój do swego* — 
oraz na wniosek p. Piwowarskiej wystosowano 
wezwanie do władz, by w sobotę wieczór i nie- 
dzielę zamykano szynki. 

Przy wyjściu rozdawano uczestnikom paczki 
próbek różnych towarów krajowych. 


W pogoni za sensacyą. 


(Telezramy „Głosu Narodu“ s dnia 2! maja.) 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Polnische Nachr.*, or- 
gan p. Stapińskiego, ogłosił dzisiaj następu- 
jący komunikat: 

Jak się z Kół parlamentarnśch polskich 
dowiadujemy, zamierza rzymsko katolicki epi- 
skopat wydać list pasterski przed wyborami 
Zamiar ten budzi obawę, że w Kraju rozbu- 
dzi to walkę w sposób niebezpieczny. 

Nie tają, że wtedy grecko-katolicki epi- 
skopat będzie musial wydać list pasterski 
o przeciwnych zasadach. W ten sposób czysto 
religijne argumenty episkopatu polskiego za- 
mienią się na kwestyę polityczną. 

Ta polityczna walka z religijnymi argu- 
mentzmi episkopatu obu obrządków oddzia 
łać musi rozkładająco na uczucia ludności. 
Podług prawnych postanowień obowiązują- 
cych w Austryij, listy pasterskie powinny 
przed ogłoszeniem być przedkładane politycz- 
nej władzy krajowej. 

w s + 

Powyższa enuncyacya jest pod każdym 
względem uderzająca. Biskapi polscy dotych- 
czas nie wydali żadnego listu pasierskiego 
i niema żadmej pozytywnej wiadomości, ja- 
koby taki list wydać zamierzali. Gdyby je- 
dnak to uczyniii, byliby nietylko w swojem 
prawie, ale nie przyszłoby na myśl jakiej- 
kolwiek „politycznej władzy krajowej“, kon- 
trolować ich krok. 

Na szczęścia nieżyjemy pod rządem ro- 
syjskim. 

Wogóle wiadomość „Polnische Naoh- 
richten“ jest tylko awykłym manewrom wy- 
borczym, za pomocą którego p. Stapiński 
próbuje wpłynąć na biskupów — których 
wpływu na polski lud przes niego systema. 
tycznie bałamucony i okłamywany się oba 
wia, — ale podziwiamy. naiwność jego po- 
mysłu, aby podobnemi środkami sparaliżować 
oddziaływanie Episkopatu, oparte na pier- 
wiastkach i momentach czyste duchowych, 
nie msjących nic wspólnego z jego poziomą 
i brutalną demagogią. ; 


państwa. 


Dzisiejsze posiedzenie. 


Wiedeń. (Tel. wł) W$isiejsze posiedzenie 
Izby poselskiej było bardzo mało ożywione, 
Przybyło tylko niewielu posłów. Debata nai 
polityką zagraniczną nie budzi żadnego za- 
interesowania. Przemawiali dzisiaj między 
innymi pos. Stanek, Adler i Pitaco. 


Kwoestya bałkańska w parlamenołe. 


Wiedeń (T. B.) Izba prowadziła w dalszym 
ciągu dyskusyę naad prowisoryum budżete- 
wem w pierwszem czytaniu. Przemawiał p. 
Staniek i wywodził że wczorajsze oświad- 
czenia prezydenta ministrów przyjęto ogó- 
łem chłodno i z rozczarowaniem, 

Z polityki zagranicznej monarchii dziś 
nawet Niemcy n'e SĄ zadowolone. Większą 
część konsulów tworzą Niemcy i Węgrzy, 
którzy nie mają zrozumienia dla dążności 
ludów bałkańskich i dla zadań Austryl na 
półwyspie Bałkańskim. Ogółem trzeba przy- 
znać, że interesy monarchii leżą przewaźnie 
na Bałkanie, ale jeżeli Austrya chce pozy 
skać przyjaciół na Bałkanie, to nie powinna 
tam występować przemocą. Sztuczna Alba: 
nia nie zabezpieczy pokoju. Byłoby się le- 
piej stało, gdyby Austrya zawarła była tra- 
ktat z państwami bałkańskiemi w tym Kie- 
runku, ża wybrzeże albańskie nigdy nie może 
być ufortyfikowane. Rząd wepólny uczynił 
wszystko, aby Austrya przyszła na półwy- 
spie Bałkańskim za późno. Wielkia wydatki 
wojskowe były daremne, choć stanowią one 
tylko małą część wielsiej szkody gospodar- 
czej, wynoszącej miliardy. 


Reforma adwokatury. 

Wiedeń. (T. B) Wczoraj zebrała się komi- 
Bya prawniosa, aby powziąć ostateczną 
uchwałę co dotych punktów ordynacyi adwo- 
Kackiej, na które rząd się nie sgadła. 
Jak praewodniczący Dr Waldmana podniósł 
chodsi o zniżenie czasu trwania praktyki 
adwokackiej na sześć lat, dalej O postano 
wienie, że wszystkie gawarte w Ustawie ograni 
czenia zastępstwa przez adwokatów mają być 
gniesione Oraz nastąpi zmiana $ 12 ust, 2 
postanawiającego 0 nietykalności. Przedsta- 
wisiel rządu, szef gekcy! 5 Chauer wskazał 
Ba to, że przez skrócenie praktyki przygo 
towawczej około 1000 kandydatów więcej 
ponad zwykłą normę uzyska odrazu adwo- 
katurę. Należy powstrzymać proletaryzacyę 
stanu. Postanowienie 0 zniesieniu wszystkich 
ograniczeń zastępstwa przez adwokató w, zmie- 
niłoby postanowienia Ustawy przemysłowej 
i ustawy o gminnych Urzędach pośrednictwa 
a sprzeciwiałoby się także praktyce, że w 
próbach doprowadzenia do zgody w proce: 
aach o obrazę czci, wyKluczonem jest zastęp- 
stwo. Według uchwał komisyi nie miałby 
także adwokat odpowiadać za uczynione w 
sposób ordynarny i nieopatrzny wynurzenia. 

Pos, Seitz oświadczył, że jego stronni- 
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ctwo zgodziło się na nowelę do ustawy musi|by przyjmowanie żydów na studentów do 


Jednakże wystąpić przeciw wyjmowaniu 
Jednago postanowiania ustawy. 

Przystąpiono do obrad nad skróceniem 
praktyki. 

Pos. Renner i Isopescu| występo- 
wali za skróceniem, zaś p. Mahlwert za 
zatrzymaniem dotychczasowego czasu przy- 
gotowawczego. 

„Wiedeń. (T. B) Komisya prawnicza u- 
chwaliła 7 głosami przeciw 6 restytuować 
pierwotne brzmienie projektu rządowego w 
ustawie adwokackiej, mianowicie aby do 
dopuszczenia do wykonywania adwokatury 
było potrzeba 7 lat praktykj, 


0 tanie mieszkania. 


Wiedeń. (T. B) W komisyi drożyźaianej 
obraiowano dziń nad sprawozdaniem subko- 
mitetu dla opieki mieszkaniowej w sprawie 
pomnożenia funduszów na cele mieszkanio- 
we. Po dłuższej dyskusyi wybrano komitet, 
w którego skład z Galicyi wchodzi p. Adolf 
Gross, któremu poruczono prowadzić z rzą- 
dem i komisyą budżetową dalsze rokowania 
w tej sprawie. 


Z Koła polskiego. 


Na ostatniem posiedzeniu Koła polskiego 
uchwalono na wniosek komisy! parlamentar- 
nej rezolucyę, cświadczającą się za Konie- 
cznością przeprowadzenia planu 
finansowego przod feryami letnie- 
mj. Opozycyi przeciwko temu wnioskowi 
właściwie nie było, co dowodzi, że p. Sta 


piński, który tylekrotnie sią odgrażał, że dof- 


uchwalenia planu finansowego nie d-puści, 
złagodniał nagle, zapewne ze względu na bli- 
skie wybory. Planu finansowego potrzebuje 
rząd, == a p. Stapiński obawia się rządu pod- 
czas wyborów; Btąd pochodzi jego ustępli 
WOŚĆ. 


Sprawy bałkańskie. 


Jesz0ze trudności. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczorajszy reunion am- 
basadorów zajmował się kwestyą prelimina- 
rzy pokojowych i statutem dla Albanii, — 
Uznano, że dyskusyn w sprawie modyfikacyi 
żądań, postawionych przez państwa bałkań- 
skie, musi być odroczona. Natomiast 
postanowiono udzielić państwom bałkańskim 
rady, aby podpisały preliminarze po- 
kojowe bez zwłoki. 

Sprawa statutu albańskiego nie posunęła 
wię dalej, gdyż projekt austro-węgierski, po: 
pierany przez Niemcy, natrafla na wielkie 
trudności. > 


Międzynarodowa prokla maoya. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Atb. Corr.“ donosi zej! 


Skadaru, że komeudant międzynarodowy wy- 
dał proklamacyę do mieszkańców po angiel- 
sku I albańsku, w której podnosi, ża Skadar 
wejdzie w skład państwa albańskiego, a na 
razie pozoatenie pod opieką m`carstw, 


Przewóz chorych Żołnierzy z Albanii. 


Konstantynopol. (T. B.) Przybyło tu na po- 
kładzie okrętu austryackiego Lloydu 2700 
chorych żołnierzy i okcło 60 uflserów ture- 
ckich armii albańskiej. x 


Połączenie z morzem dla Serbii: 


uniwersytetów odbywało się w drodze loso- 
wania. Dotychczas, wobec wielu kandyda- 
tów starozakonnych i „normy“ ograniczają- 
cej, przyjmowano do uniwersytetu w dro- 
dze konkursu świadectw gimnazyalnych, 
czyli tych, którzy najlepiej egzamin dojrza - 


łości złożyli, 
Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 
dzisiaj bardzo słabe, kursy jednostajne. 


ZZ | 
Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANOUSKL Hr. Ludwik Koziebrodzki 
z Chlebowa, Ekscelencya Dymitry Nabokoff z Kacia. 
Marya Duninowa z Kopytówki, Wanda Nowicka z 
Bydgoszcza (W. Ks. Poznańskie), Rudolf Rektorik 
z Wiednia, Bohdan Rudnicki z Dzierażni, Wanda Beł- 
doska z Borkowice, Hugo Klein z Wiednia, Edward 
Wachsmann z Ołomuńca, Aleksander Laskowski z 
Warszawy, Aleksander Steinhagen x Piotrkowa, X, 
prof. Józef Nodzyński z Myślenic, Maurycy Beck x 
Paryża, Kazimierz Hubert ze Lwowa, Fabian Zorski 
z Częstochowy. 

HOTEL ANGIELSKI PIERWSZORZĘDNY przy 
ulicy Warszawskiej 1. 7 w pobliżu Pomnika Jagiełły 
i Akademii Sztuk Pięknych. Pokoje od 3 K 50 h na 
dobę. Elektryczne oświetlenia, Centralne ogrzewanie 
Lift, Usługa pierwszorzędna. 

Hr. Stanisław Pruszyński ze Lwowa, Zdzisław 
Kopystyński z Warszawy, Czeaławowis Rudzcy z Za- 
górza, Ludwikowie Stanieccy: z Jasła, Maryan Zagó- 
rowski z Kołomyi, Rudolf Philipp z Wigstadt, Wa- 
lenty Böhm z Przemyśla, Helena Morawska z Łodzi, 
Stanisław Ankiewicz z Miechowa, X. Witold Sma- 
rzewski z Piotrkowa. 


CZH 
=. 
pm 


Nadesłane. 


Z: artykuży w tej rubryce Redakcya nis 
prazjmułe żadnęł adyowiedsialności. 


wzmacniają się prędko, jeśli zażywają regu- 
larnie przez pewien czas tranową Emaulsyę 
Scotta, Emulsya jest daleko smaczniejszą i 
znośniejszą, jak zwykły wątrobiany tran; 
bywa chętnie zażywaną, łatwo strawna, a na 
jej pomyślny skutek nie trzeba długo czekać. 
Scotta Emnlsya nadaje jędrności ciała, roz- 
wija mnskały — i jej wpływ na rozwój kości 
jest oczywisty. Wskutek ogólnego wzmoonie- 
nia, w krótkim już czasie nabierają dzieci czer- 
stwego wyglądu i energii życiowej i często daje 
się je widzieć wesoło zabawiające. Jako éro- 
dek wzmacniający dzieci Scotta Emulsya, dla 
swych składników mineralnych i zawartości 
tranu, bezwarunkowo zajmuje pierwsza miej- 
sce, ale masi być prawdziwą Emnlsyą Scotta, 


wszystkich aptekach do kupienia. Za nadesłariem 
50 hal. w znaczkach pocztowych do firmy: Scott 
& Bowne, G. m. b. H, Wien VII I za powoła- 
niem się na to pismo, nastąpi jednorazowa prze- 
; Pylka próbna przez aptekę, (1088) 


m 


Postęp naukowy w leczenu epllepsyi Epi- 
leptikonem Dr Weila. Dr med. B. Suzor w Pa- 
ryżn oznajmia, żo zapomocą tego Śfodka osią- 
gn'ęto szybsze i doskonalsze rezultaty, jak do- 
tychezas przy innych sposobach leczenia. 

Dr Rottermanå zswiadamia o 9 wypadkach 
epilepsyi, w których om 
spi psyi, w któ! iya pomocą Epiłeptikonu 

Zmsny lekarz monachijski Dr Bock podnosi 


Londyn. (T. B.) Biuro Reutera dowiaduje|530z©8Ólnie obok innych szaleć Bpi- 


siłą: Nadeszłe z Bsigradu telegraficznią do 
serbskich delegatów zastrzeżenia zajmują 
się głównie gwarancyami, których żąda Ser- 
bia, że dsoyzya konferencyi ambasadorów 


przyznająca Serbii kolej laczącą ją z morzem! 


Adryatyckiem przez Albanię będzie miała cha 


rakter obowiązujący 


Telegramy. 
(Pelegrwmy „Słowa Msradn* + dois 21 maja.) 
Moskalofile a wybory. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Korespondent nasz roz 
mawiał z pos. Markowem, który oświad 
czył, że moskal.fls stawiać bądą kandyda- 
tów na posłów do Sejmu we wszystkich o- 
kręgach wiejskich į niektórych miejskich, 
jak np. w Brodach. Liczą na to, że wejdą do 
Sejmu w tej sam:j ilości. Co do kompromisu 
w sprawie wyborów ściślejszych, moskalo file 
stanowczo zwalczać będą ukralńcó w, 


Demonstracye wojskowe we Franoyl. 

Paryż. (T. B.) Na placu De la Republ'que 
usiłowała wczoraj wieczorem grupa żołnie- 
rzy urządzić manifestacyę przeciw zatrzyma- 
miu żołnierzy na trzeci rok, zostali jednak 
przez policyę rozprószeni. w Boulogne i w 
Nancy przyszło do podobnych manifestacyj 
przy udziale antymilitarystów. 

Paryż. (T. B.) Z kiiku miejscowości do- 
noszą o ponownych demonstracyach śołnis- 
rzy przeciw trzyletniej służbie wojskowej. 
Ministerstwo wojny postanowiło wszystkich 
przywódców | uczestników demonstracyj przy- 
dzielić do kompanii dyscyplinarnej. 


Organizacya szkół prywatnych. 

Petersburg. (Tel. wł.) Jutro Rada państwa 
przystąpi do rozważania projektu ustawy 
normainej szkół prywatnych. Jak wiadomo, 
komisya Rady państwa orzekła, że uchwalo- 
ny przez trzecią Dumę projekt należy prze- 
kazać czwartej Dumie do ponownego uchwa: 
lenia. Teraz pełne zgromadzenie Rady ma 
rozstrzygnąć, czy sprawa Bzkolna jest pilna, 
czy też można ją odłożyć, conajmniej do ro- 
ku przyszłego. 


Jak zwykle. 

Wilno, (Tei. wł.) Komisya gubernialpa 
stwierdziła podobno niedobór około 50.000 
rb. w kasie zarządu miejskiego. Niedobó* 
wynikł po części skutkiem niedbalstwa we- 
żbowego, po części: skutkiem sprzenie* 
rzenia. rd 


Losowanie w szkołąoł. 


Petersburg. (Tel. wł.) Wedki£ 
minister oświaty rozkazał oó 


„Rieczy* 
kiem, dżę. 


Akkredytyw" towy opłaca Bank z 


Popol, | zwiedzać je można xa opłatą 


»|się na ul, Studenckiej 1. 7, parter. 


jma rachunek bieżący za ko- 
rzystnem oprocent. Podatekren- 


funduszów, — Oddział to- 
WRrowy poleca: Węgiel, z ko- 


leptikonu tę, ke zażywać go mogą 
nawet bardzo wrażliwi chorzy besg 
żadnych zlych oddziaływań. 

Proszę zażądać gratisowej broszury Nr 54 
|z głównego składu dla Galicyj, Bakowiny i SIĄ» 
ska w Aptece i laboratoryum chemiez. 
S. Edelmanna w Samborze. (116) 


Zakopane 


Ogrodowa 5 
Pensyonat „Krywań“ 


Zaruskich. 


ACTON LLU y A 


M 
UA 


|, ko 


PN Ora N, 
rA BEE APO à 


Nowa + 

e czekolada 

Nieprzescignioną W gatunku 
- 1 wartosti ceny. 


Przewodnik krakowski. 
AAU królewskie, grób Micklówicza 
ing 0 W katedrze na Wawelu zwiedzać możne 
=$ an! Powszednis o godzinie 10, w niedzięie I święta 
goCzinie 11 | pół przed południem. 

„ Maneum etnograficzne otwari jest zaw 
izo we czwartki, niedziele 1 święta od vods., 11 do £ 
26 hal. od osób 
słych I 10 hai. od małoletnich, Móyaam mieś 
wg 


doro 


aló górno-śląskich. 4 ; ent I fa- 
bryki Górka koło Siefasy. Sząe 
moter z fabryki w Skawinie 
Telefony Nr. 2377 Dyrekcya, 92 kan- 
tor wymiany, 2540 Koresp. ! dział 
towarowy. — Kasy otwaste 9—1 i 3—g 
z wyjątkiem niedziel i Świąt 


własnych 


Delikatne, słabowite dzieci | 


Cena w butelkach oryginalnych 2 K 60 h, — We || 


Nr. 115 „GLOS NARODU” dnia 22 Maja 1913. 


zawadamiemy P. T. tow NAJdorodniejsze szczepki alt | : Ji | | 
lasy rękodzielniezej w Nowym Sącza, KRZEWY OZDOBNE, ; & A ÓW Ir | 


że dnia 28-go maja 1913, w środę o go- 


dsinie 6 wieczór w lokalu Kasy rọ- Naj pewniejsze nas i © n Ga dla osierociałych chłopców 536 15 8 


kodzielniczej odbędzie się 5 $ z AtS -samolakierówar 3 | ć 3 
kwiatowe i warsywne i piękne sadzonki wszelkiego rodzaju — poleca w Krakowie, Kar melicka 66 i PR | Og: mę ae z alt: 
ku Kaemiaji EE: RS ONET. 9 osa aia atar Lon) 
=o ra E OWIEDEĘ e > ranki yi Z SE Posiadają na składzie firmy 
2 Z == Q Q p z w Krakowie: Reint i Ska. Sporn i Ska, — we Lwowie: Alfred Beacock, O. T. Win- 
p POZ" W kler i Syn, Ludwik Hoszowski. — w Andrychowie: J. Sowiński, Ignacy Unger Sy- 
Q G i Rf uowie, — w Bielsku-Białej: Franciszek Soblee, — Bochnia: Jan Michnik, 3. Mi- 
o Q Q r NAA A cbnik, — w Borszczowie* B. Blumenthal, — w Brzesku: M. Hofateter, — w Brzeża 


nach: Droguerya Sanitas“, — w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwick, — 


AAE n Fi >. E w Ohrsanowie: M Wasserberzer, — w Czortkowie: L. N°ss, — w Drohobyczu: Her- 

G | |) ak i; mann Kranz, — w Jarosławiu: E. Metzger, — w Kołomyi: S. % M. Feldmann, — 
Q EEEE A w Krośnie: S. Janowski i Sp., — w Krzeszowicach: J. Edelmann, — w Łańcucie: 

N gi A Tobiasz Puderbeitel, — w Limanowej: S Zellner, — w Mie cu: F. Brandmann, — 


>) =P w Mosciskach: Moses Kampf, — w Nowym Sączu: S. Lichtmann, Franciszka 
PR AWDZIWA TYLKO PZN a Kalt. — w Oświęcimiu: Jskób Tob'as, — w Ottynii: Jakób Bardfeld, — w Prze- 
onej myślu: Jan Borys, J. Martynowicz, Baruch S»lz,lpnacy *% ohlfeld, — w Rawie-Ruskiej: 
K. Wartemberg, — w Rzeszowie: 9. A Zgórek, -- w Żywcu: A. Pawluszkiewicz, 


| S Q a A. Waniek, — w Samborze: S. W. Langi — w Śniatynie: Markus Auerbscb, — 
ZMARKĄ FABRYCZ NĄ kz a A ay w D E Jakób Holder, — Boni wówia: H M. ORAL w Stryju Juda Fin- 


EA a gerer, — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnopolu: Hipol't Skowroński, — 
MŁYNEK D0 KAWY pleal, w Tarnowie: W, Brach, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Turce nad Stryjem: 
Í Stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan Hołojewski, — w Wieliczce: Efraim Gold- 
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PORZĄDEK DZIENNY: 


Zmiana statutu. 


Z powodu, że pierwaze zwołane zgro- 

madsenie w tym celr, niedopisało ilo 

ścią członków przepisanem statutem, 

zgromadsenie to według $ 27 naszego 

statutu odbędzie się bez względu na 
ilość członków. 


Za radę nadzorczą 
Sekretarz: Prezes: 


Władysław Zabża. Edward Koellner. 


W Rytrze nad Popradem 


obszerny dworek w ogrodzie, skladający się 
z 10 ubikacyi, otoczony do okoła werandą 
na 58 m e woinej ręki zaraz do sprzedania 
lab wydzierżawienia. — Trzy letnie mieszka- 
nia, z trzer a kuchniami, 6 pokoi kawa'er- 
skich zaraz do wynajęcia. Wiadomość u p. 
Maryi Ruszczyńskiej, Krynica, Willa zządowa 

pod Koroną L. 9. 687 3 2 


Nowo otwarta! Jedyna w Krakowie! 


Pierwszorzędna ręczną 


„Pralnia Krystaliczna" 


oraz Zakład chemicznego czyzzczenia | papm 
=—— Í stycznego farbowania ——— 
KRAKÓW - ZWIERZYNIEC EIND 


+ 


VLLL LLLVLVLVLLLYVLLVDLLDÐ 


I NAJSMACZNIEJSZĄ ę "R 500 KORON 


a 
.WYROB KRAJ OWY. Zapłacę każdemu, jeżeli maścią moją „RIA* do tępienia korzeni, 


FABRYKAW SKAWINIE Md T aa 
:: KOŁO KRAKOWAJ: 


- awe —— 


Panna R. M. z Anerst pisze. Pana maść działa znakomicie. Nie posia- 
dam jnż więcęj wcale nadgniotków. Proszę przysłać mi jeszcze 4 słoi- 
ki maści Ria dla mojdgo brata i bratowej. 


À 
Q 
A 
a 


ki 


Buiskaa 1 IŻ LUISA 1 flaszka Kor, 1. 50 hal. 


Kemeny, Koszyce I. Fach pocztowy 12/58-Węgry 


PPEPPPECEOPCCEPECTEY. System „Fluss" 
DRUKARNIA Zygmunt Fluss, Kraków 


A nadworna sztuczna farbiarnia, apretura i chemiczna pralnia garderoby 
J | męskiej, damskiej i dziecinnej. 
3 SPECYALNOŚĆ: chemiczne czyszczenie na sucho i farbowanie najde- 
Ł 
aj Pasat” mila al Zwierzeta 1, l likatniejszych sukien oby, E pn kościelnych paramentów, 
owoderska 58 róg Czarneckiego. WyKo- | | i ornatów. 
nuje wszelkie odiano roboty jak najstaran- 3 $ 
ae i na oznaczony Szas. Po odbiór 1 z do- | Geny niskie | wyborne wykonanie .. Zlecenie z prowincyi szybka 
7 „ełoniczne lub pisemne. 30 36 2 M e e r | z W tym specyalnym dziale największa fabryka R 
w Qzechach, Galicyi, na Morawach i Śląsku 
Ozčobionz; pala pa wyejamis --=- Pisa 
w Zobi, zimierz miel, 
Pernera krajowa bryka. grncaska - TSF Wr. 180 b TELEFON He. 180 b. 
W ANDRYCHOWIE 
leca swe wyroby, jako io: wazony ogro- ] 
Kii aa ansa aA Proszę uważać na moją firmę z powodu uadużyć 
uma 
Spólnika 
x kapitałem 8000 koron poszukuje się do 
interesu dobrze rantującego i prowadzonego | 
na wyżsrą szalę. 
Wiadomość Dom Exportowy obrazów Fr. Sem- 
brata Rynek Kleparski L. 16 w Krakowie 


Własne składy fabryczne: w Krakowie I. przy ul. św. Krzy- 


Zamówienia z prowincyi jak najszybciej  =="=<== 


EE ak s Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu  :: 


NAJLEPSZE NASIONA 


gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowe 
2 gwarancyą czystości i kiełkowania. 


DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE 


Krzewy, Róże, pienne i krzaczaste oraz wszelkie artykuły wchodzące 
= — — w zakres ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar doborowy. — 
= = — Cennik I zpecyalne oferty wysyłam opłatnie, — — = 


E. FREEGE, Kraków 


82-letnia staruszka 


wdowa po weteranie x r. 1863, utrzymująca 
syaa i córkę niauleczalnie eharych, prosi e 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje admini- 
stracyk „Głosu Narodu“ pod numerem 


[Dohre dzieła | 


Polecamy: prace 


J. N. TREPKI 


1. Szymwałd 

2. Bonifratrzy w Krakowie 

3. Albertanie i Albertanti 

4. Opieka nad terminaterami 

5. Tanie kuchnie chrześcijańskie. 
Obiady 8. Samueli 


Drukarnia zaspatrzona w wiolka ilość czcionek najnow= 
znago tyga | maszyny pospieszne, prowadzona pod kierow- 
nictwem iuchowem, wykonuje wszelkie roboty w zakres 
śrekasstwa wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, ka- 
tałogi, cyrkutarze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślu- 
bne, składy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
żałobne, kartki pośmiertnie itd. szybko, starannie i tanio. 


i Moralne i fizyczne niedołęstwo 


brak energii, brak sił żywotnych, rozprężenie nerwów, ogólne rozdrażnienie 
| wogóle brak chęci do życia 


są to choroby dzisiejszego wieku, które napadają najzdrowszego nawet człowieka 
I odbierają wszelką ochotę do pracy i! życia. Przeto konieczna potrzeba wymagała 
wynależć środek zaradczy utrzymania się przy zdrowiu i być odpornem na wszel- 


» | 4 ; kie choroby. Środek taki nieszkodliwy i niepozostawiający żadnych następstw udało 

T Z © u się wynaleść przez należyte preparowanie afrykańskich orzechów „KOLI* które ar- 

ra C l a & re y â [ cyksiążęcy dostawca nadworny Mr. T. Paraskowicz pod nazwiskiem: „HERCULES 
KOLA“ opatentował: Znakomitych skutków „HERCULES KOLA“ odczuwają na sobie: 

S- O Fran cis k a dzieci i uczniowie, znużeni siedzeniem w szkole i natężeniem umysłowem, dorośli, 
g Z i znużeni i zmęczeni pracą fizyczną lub umysłową, chorzy wycieńczen! chorobami 


(Bracia Albertanie) szczególnie oi, którzy mają skłonność do chorób nerwowych, szaleństwa, obłędu 
postugujący ubogim w Krakowie 
aźmierz 


cena po 50 hal. 


5. A. KRZYŻANOWSRI RRARÓW 


Do nabycia wa wszystkich księgarniach 


i t. P, <- ludzie nadużywający napojów alkoholowych i tytoniu, kobiety nerwowe, 
histeryczne, niezadowolone, chore na blednicę, mężczyzni zużyci życiem holaezeęzem, 


ml. Krakowaka 43. Telefon 206, zdrowi ludzie, by rzeżkość latami utizymać. Dowód skuteczności „HERCULES KOLA“ 
szrzedają najpowszechniej używane meble można w każdym z wymienionych tutaj wypadków po zużyciu kilku tylko pastylek 
gięte w latane lub z siedzeniem deszozuł- już doświadczyć, ale powtsrzamy, że tylko pastylki: „HERKULES KOLA“, inne nm- 
kdbad hé krzesła, fotele, kanapy, bujanki, t LI ladownictwa pod nazwą Kola nie są równoważne x tym preperatem. Także bez- 

tabo biu we N sende senność i cierpień moralnych i wszelkich chorób nieodczuwa się, jeżeli zażywa się 
Również c E nania ão HET, tania $ kl W | (W z kilkuletnią praktyką biurową, obznajmiona „HERCULES KOLA“ tak tylko całe lata można utrzymać eię zdrowym i odpor- 
SER mą itarar anii j ; z działem księgarskim, poszukuje posady zgło- nym na wszelkie choroby. 373 10 4 

PEDrAwy ED I szenia pod A. gi = Roa mech ae 1. pudałko zawierające kj. pastylek kosztuje 3. kory a — zaś 1. pudełko zawierse 

N Se ce 200. pastylek kosztuje tylko 5. koron wraz z opakowaniem, opisem użycia i 

Stoły i krzes (a Stowarzyszenie z nieegr. poręką zależone w roku I 870 Be do ” każdej stacyl pocztowej. Wyrobem Hercules Koia zadaje się apteka 
do wypożyczania dworska „zur Mariahilf“ w Wiednia. Generalny zastępca i główny skład ma Gali- 


ul. Straszewskiego L. 28 (naprzeciw Uniwersytetu) Na raty l cyę, Bukowinę, Śląsk suse” A poż i ogg je JÓZEF SADZIKOWSKI 
x w b 
najnowszej konstr ukcyl, ule- 


pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego iR M 
przemysłu, z fabryk świato- 


Ch wóz Krynicy willa „Dworek“ 


są na składzie. 
Wycieraczki kekosowe 


oras winmòyo wyrobu plecięne tzzelnowo W podniosło procent od wkładek na książeczki Z 4'+ |oną 


Chodniki kokosowe 5 0 | 


do kościołów, Urzędów na schody, koryta- 
rze I GO przedpokoi. 


firma: 
w najpiękniejszem położeniu, wśród lasów odnowiona i przerobiona pod zarrądem ne- 
pd a € | © i K. Pawłowski wych właścicieli o 11 poKŻJSZE, 2 kuchniach, stajni i wozowni do wynajęcia. Cena poje- 
3 ią i h pokoi bards di ań P. T. Gości. 
świeże kuchenne i deserowe wysyła Opłaca proceni od dnia zloženia l podalek renlowy. Kra ków, Ryn ek L. I8 dynosych pokoi bardzo przystępna według wymag o 


dostawca wielu stowarzysień zarobkowycb,|Nąa miejscu i rzeczna kąpiel. — Powóz do dyspozycył bezpłatnie 


i Kędzio 
Mieczarnia Jana Ke F Związku Urzędników państw. i Ceutrali 


a w Borzęcinie. 5750 


N: pamiatke l. Komunii ŚW. © Magazyn dewocyonałów 


3 = Z z ników. 
== OBRAZKI I INNE DROBIAZGI = kazimierz Zajaczkowski Kraków, pl, Maryacki 8 
POLECA: | 


= Obrazy oprawno na rały, 


akupu dla oficerów 1 urzędników. 


S 


Zakład artyst.-kamieniarskii budowli. 


Józefa KULESZY 


naprzeciw cmentarza 

w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 

SE pomników z piaskow- 
= granitu i marmuru. 

j Podejmuje się wyko- 

Æ nania grobów w miej- 

scu i na prowincyi, 
Telefon 1358, 


Zakład wedoleczniczy 


Dr GHRARBGA 


% ZAKOPANE 
ebwariy cały rok. Umleszszenis dia 360 unóćb 
Urządzecis zakłada I łariezek pierwazerzędne | [8 
Ceny przystgpne, Od 10 Kor. dijansia wzusż| 8 
za pokój jednongobowy z utrsy:naniesa 


Soki do robienia 


lodów 
Malinowy 


Biur 
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Fmeryki lub Kanady, aby udali się z pełnem zau- 
mm . faniem fyiko wprost do rz? 
Biura podróży Žofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


© 
Poziomkowy Btóro nie ma żadnych agentów, sni naganiaczy o 
Po rzeczkowy u "DT ANEL E ri WZW © «w. EEES A,  „„TWWĄROJZN W, M 
poleca WSZELKIE SRODKI KOSMETYCZNE 
e pierwszej jakości do wydelikacenia cery ałużące jak i środki hygieniczne podtrzy- 
W. Olszows ki mujące zdrowie i piękność poleca 537 10 8 
KRAKÓW Droguerya i perfumeryaH. Sikorskiej, Kraków 


Szpitslna 19. — Tanie perfumy oryginalne i na wagę, wody na włosy i toale- 
towe, hygieniczne opaski dla pań i pasy brzuszne — kompletne wy» 
prawy dla położnio. Zamówienia na prowincyę odwrotną pecztą. 


May rynek róg Szpitalnej, 


INDULIN 


najlepszy wyciąg z roślin iadyjskich do 
barwienia włosów. Zupałaie ni: szEodiny 
1 flaszka K 360 polecają 


Reim i Sxa 
Kraków 
Rynek 37. 


A OEE a g Aa K 


CHEMIA i MIKROSKOP 


są dziś najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek i bibułek.cygaretowych 


dak nadszedł ten czas, że lajka wyrabiającego Tutki cygaretowe, nie 
można nazwaóna soryo fabrykantem| Dziś chcąc palaczom dostarczyć wy- 
robn o ile możności jak najmniej azkodliwego, konieczną jest dokładna 
znajomość chemii, mikroskopu I odnośnych ulepszeń technicznych. To 
też na podstawie mych własnych rozbiorów chemie 
cznych i badań mikroskopowych, oraz na podstawie wy- 
robionego smaku i fachowych mych wskazówek, mam zrobioną bibałkę 
cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą: 


„SALVE$OL-NORIS" 


Nie wyliczam zalet, jakis posiadają owe tutki cygaretowe s Salvesol- 
Noris'* z watą w ostnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 
mnane i ulobione tak w kraju jak i zagranicą. 669 © 


Do nabycia we wszystkieh trafikach, 


r. W. BEŁDOWSKI 


Fabryka tutek i bibulek cygaetowych w Krakowie. 


608 3 3 


: Pod gwarancyą nsłurałne : 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
polecane gorąca przez książęco-biskupi or: 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 
cyą naturalnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałderschaft 
koło GÖRS, po K. 56—, do K. 60—, za 1001, 
Szczególnie delikatne, sortowane wina. 
jak Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Ries- 
ling & Zelen po K. 66— do K, 8 
Niżej 56 litr. nie dostarcza się. 
Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędn w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek nadużycie jest 
wykluczone. — Przy wiekszych dostawach | | 
— — niższe ceny. 


= — a m 


Towarzystw» Rolnicze w Wippach (Kralna) 


Miesiąc Maryi 


książeczka do nabożeństwa 
=== p. Ks. Z. Goliana == 


Na Maj i na Zawsze 


eona oprawna 2 korony 50 halerzy poleca 


A. Krzyżanowski Księgarnia 


Kraków, — — — — Rynek A, —B. 
Wielki wybór książek do nabożeństwa i treści 
te ologicznej 630 10 8 


Panna 


inteligentna z ukończoną szkołą handlową 
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia — także 
na wyjazd łaskawe zgłoszenia pod „Praca" 
do Adminiatracyi Głosu Narodu. 667 


Buchalterka: 


z ae rachunkowości państw. z kilku- 
letn 


1 Kilo nowego, szarego, darte- 
go plerza K. 2. — lepszego 
K. 2-40, — półołałego K. 280, — 
białego K. 4, — lepszego K. 6, 
puszystego, Śnieżno-blałego K. 
8, — puaszystego, szarego K. 6, 
„18, — puszystego, białego 
K. 10, — puchu z z plerni Kor, 
12, — cesarakiego puehu K, 14, 
ad 5 Kilo franko, 
GOTOWA POSCIEL 
niebieskiego, żółtego albo blałego nankinu, jedna pie- 
wraz z dwoma poduszkami, każda 80x60 cm. dnia, 
eg sap DOP HET pu ek Ws X, 16, — półpuchem 
+= ojedyncze pierzy ; — pojedyu 
poduszki K. 3, 350 1 4, — pi zy 1805140 R DAE m Tc 


em. duże, K. 15, 18 80, — podu- 

szki WA SPA E ao „Oy „PIssmaty 180x116 cm. duża K. 13, 15 

— i , Käpy a, sukna, cia flanelowe, pokrycia 

pikowane, materace, it. à n R n H pobraniem Eo ania 
. frank 


gra 


Józef Blalichut w Deschenitz Nr.45. 


(Bohmerwald). Nleodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam, 
4dajcie obszernych, Iinstrowanych dzików ZABI dadka 


8 ztstego, GŁOTWONE, 
Tayna. 180x190 om duża 


| REESE 


ktyką, pi biegle na maszynie ję: ł $ d TARTA K 
ą praxtyzą, pieząca na OC : BŁ 
oso Narędat rod iP. | NOZA BJ) PAROWY 


nm 


poszukuje 
do A 


jm wawamo. Wo | zai |GPSEU+AJN 
Prawdziwe harneńskie matoryały 


na sezon wiosenny i letni 1913 


re- 


1 kupon na ogarmo nbranie wiz; Lowe 
20 kor. jakotoź materye na zarzutki, 
kostyamy turystyczne, jedwabne, kam- A 
garny, materyały na suknie damskie 
itd. wysyła pe eeonach fabrycznych ze 
swej rzetelnośgi 1 porządku znany 
skład fabryczny sukna 


Siegal- Imhof w Bernie, Morawa. p 
Próbki gratis i franco. 4 


Eorzyści klienteli prywatnej zamawiaja- 

cej materye wprost u firmy Siegel-Imhof 

w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 

ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 

łecznia się najdokładniej, zupełnie we- 

dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
a zupełnie świeżego materyału. 


wysyła pocztą i koleją wyroby i urządzenia 
ogrodowe, jak: kanapy, stoły, stołki różnych 
modeli po bardzo niskich i konkurencyjnych 
cenach, pokostowane z odstawą do kolei. 


Przy większym odbiorze z opustem od 6—10 procent, 


1 Kor. 60 h. 


Wiedeński Bank Związkowy, (Filia w Krakowie Rynek głó 


kapitał akcyjny 130 milionów Koron. 


Pundusze rezerwowe 41 millionów Koron. 
Załatwia wszelkio tranzakocye bankowe: 


Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu“, Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. 


LaWZ UMRZE ZACZEP ZENETEC TE 


FABRYKA MEBLI OGRODOWYCH 


LA 
Jodonkipon310 || kox 72 H JOZEFA STYPUŁY w Tarnawie 
m. dług. na całe | 1 Kupon 10 Kor. Eni i 
ubranie męskie | 1 Kupon 15 Kor. poczta RZYCE, stacya kolejowa Skawce —— 
(surdut, spodnie i ka- | 1 Kupon 17 Kor. odznaczona medalami srebrnymi | złotymi e. k. Ministerstwa Handlu, ł 
T A | 1 Kupon 20 Kor. lsb Handlowych, Wystaw sólalezn=okmtgowej w Wadowicach i Archi 


z drzewa Lignum Sanctum polecają najtaniej 


A Reim i Spółka, Kraków Rynek 37. 


Epecyalne cenniki na Żądanie gratis I franco. 


Największa farbiarniai pralnia chemiczna, założona w r. 1862 


Antoniego Szapkowskiego 


===" w Krakowie, u!. Karmelicka I, 18. === 


e aj ~= 

Przyjmuje do farbowanie, prania, odczyszczenia i wywabiania z plam l 
ý ą meka, damską i dziecinną itp. U ESA garderobo 
Roboty wykonuje się jak najrychlej po cenach umiarkowanych. Na prowincyę wysyła 
się za pobraniem pocztowem. 57%i 5 4 


gą EW CEESENEORY 2 
» Sir... "Dz A 


N. aż 


Popierajmy przemysł 


bulion w kostkach wyrabiany w kraju, przewyższa dobrocią 
szumnie reklamowane wyrcby zagraniczne. O czem przez próbę 
porównawczą łatwo przekonać się można. 


Z jednej kostki za 5 halerzy otrzymuje się talerz znakomitego 
rosołu. 


Kto chce otrzymać wyborowy bulion w kostkach, powinien 
we własnym interesie żądać „MANNY“ i nie pozwalać sobie 
narzucać wyrobów zagranicznych. 658 12 3 A 


Fabryka kostek bulionowych, Lwów, plac Bema 4 
Zastępstwo na Krakow, Zygfryd Goldstein, ul. Gertrudy L. 10. 


SEC "FER" EA TATA 
Lecznica hygiericzna 
RA R. TKRNAWSKIEGO 


=== w Rossowie (za Kołomyja) 
stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie) 


Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 
jarską) postem, gimrastyką i przysposabianie do życia hygienicznego. 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


j OZ EFA L. > ALIKA 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 
gatunku i e wybornym smaku. 


PRZESYŁKI OBWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM. 


Aparaty fotograficzne uznane za pierwszorzędne 


własnej i obcej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amatorskich 
w naszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powodu wielkiego obrotu stale świeży materyał. Nasze ulublone apa- 
raty „Austryakamera* i płyty Ausirya mogą być zamawiane także przez 
każdy skład sparatów fotograf. Cenniki darmo, Kupcy zechcą zię zwra- 
| cać do naszego domu eksportowego „Kamera Industrie", Wien VII. 


R. Lechner (Wilhelm Müller) rabryka aparatów fotogra- 


ficznyok Wien, Graben 30 i 31. Największy skład wszelkich artykułów fotograficznych 
atelier dla amatorów. 


ARTPELD ws tir 


MIEJSCE KURAGYJNE 


(Komitet Satos) urząd pocztowy i telegraficzny, teleton i stacya kolejowe. Po- 
łączenie automobilowe położone ua południowym stoku Karpat, okolone 
6'000 morgowym lasem jodłowym. Wskazane przeciw chorobom kobiecym, niódo- 
krewn.ści, bledniey, cierpieniom krtani i niestrawności Kuracje, zdrojowe i ką- 
pielowe, kąpiele z kwasem węglowym. kapi le z wyciągiem mułowym, kąpiele 
atalowe. Zakład wcdoleczniczy. Zakł:d sysiemu hoteli Dysk i Kócigen Klirs 
beth. Muzyka wojskowa Nowo zbudowane kasyno. Prospekty wysyła na żą- 

d'nie Dyrekcya w Bartfa, 686 56 1 


F. Kopaczyński iska 


Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz vyłączną .e- 
prezentacya szat I turgicznych 


zzz Związku pracy polskich kr*iet v £: kowe == 


Firma nasza istniejąca od r. 1864 starała się zawsze r.użyć potrzóbom 

kościołów polskich wyrobami bronzowniczymi ! złotniczymi, wykonywanymi 

starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowieństwo, któro mas, 

dotąd darzyło znufaniam i przychylnością, nie odmówi swego poparcia na- 

szamu celowi — wyrugowania obcych, importowych towarów i sdohienia 
polskich kościołów pracą polskich r 


h rąk. BŁ 0 
W KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2330). 


1 mz Atcę perć oi. i 
az” s ii 


EGBO Z AFRYKI 


katolicki ilustrowany miesięcznik misyjny, błogosławiony przez Ich Swiąto: 

bliwości Leona XIII I Plusa X, wychodzi w języku polskim, czeskim, uło” 

weńskim, niemieckim, francuskim, włoskim, węgierskim, portugalskim, 
i angielskim staraniem Sodalicyl św. Piot. a Klawera. + 

Cena rocznie w Austryi 1 kor. 50h; w Niemczech 1 mk. 50f; w Rosyi i rb; 

w Ameryce 60 ct. 165 5-8 


Hdministracya ! ehspedycyz: Kraków ni, św. Huny 4. 


is Rzec : Z Watykanu. — Modlitwy do Matki Boskiej, pochodzące Z Af- 
ki = re A obchód Bożego Ciała, przez W. O. Liitza C. S. Sp, Mis, ab w Mom- 
basie (Wik. ab. Zanzibaru). — Głód w Afryce południowej. — Korespondoncya misyjna: 
Misya Somalisów Bur ad (Biała Góra) €urso, (list O. Adolfa, Kapucyna); Poświęcenie kof- 
ciola św. Franciszka Salezego w Warmbadzie (list O. Gineygera ze Zgrom. Oblatów św, 
Franciszka Salezego. — Drobne wiadomości misyjne, — Wiadomości że Św. Kongregacy! 
Rozkrzewienia Wiary. — Kronika Sodalicyi św, Piotra Klawera. — Obozowisko wieczorne. 
(Z wikaryatu apost. Kilima-Ndżaro), przez W. O. Lammer'a O. S. Sp. — llustracy 8: 
frzolna cukrowa w ręku dzieci murzyńskich. — Plantacye palm kokosowych (Kilimą- Ndżaroj. 


i KRĘGLE| 


H Rakowiecka i. 7 


St (dom własny) Telefoa 462 

ES Podejmuje się wykonywar 

Š nia w szelkich robót w za- 

"p kres ten wchodzących, 

mm A_w szczególności GROBO: 

777 WCOW i POMNIKÓW, 

tak w miejscu jak 1 na prowincyl. Po. 

leca wielki wybór gotowych pomników 
z plaskowca marmurn | granitu, 


SUEED W Krakowle, uiloa Kanonleza L. 18. 


JEDYNA W KRAJU 


krajowy FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


M Ignacego Wurma. 


NiWspólnika 


u z kapitałem 10-15,000 koron poszukuje się 


do korzystnego przedsiębiorstwa. Zgłoszenia 
pod K. P. 200. Administracya „Głosu Na- 
rodu* 691 3 1 


Biuro 
pośrednictwa prac] 


koncesyonowane przez c. k. Namiestnictwo 
otwarte zostało z dniem 20 maja przy Sek- 
cyt polskiego Związku niewiast katolickich: 
„Ochrona kobiet". Biaro pośredniczy w wy- 
szukaniu pracy dla kobiet praoują= 
Gych w wszelkich zawodach. Zgłosze- 
nia tak pracodawców jak i poszukujących 
precy przyjmeje się ustnie lub pisemnie, Biuro 
otwarte codziennie cd 10 do 12 przedpołud- 
niem i od 3 do 4 popołudniu, w niedziele 
i święte od 10 do 11 przedpoładniem. Ad- 
res: Schronisko „QOohrony Kobiet" Ja- 
gielłośska 7. Obecnie poszukują umieszcze” 
nia bony, panny słnżące, zarządczynie, 


Niezawodna pasta 


nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. Siol: 
60 haj, Opłata poczt. 45 hal. za zaliczką 

o 20 hai. więcej. 464 50 11 


= PIEGI © 


usuwa całkowicie w przeciągu Y dni 


Ambra creme Dra Christoffa 


Najlepszy niesz:odliwy środek do utrzyms.- 
nia czystości i upiększenia cery. 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, których 
opakowanie zaopatrzone jest zarejestrowe- 
uym znakiem ochronnym. Cena K. 1.60 od- 

powiednie mydła 70 kal. 388 30 14 
Składy we wszystkich aptekach i drogueryach 
GŁÓWNE SRŁĄDY W. KRAKOWIE: 
M. Rełowski apt, H Bartmański i Bp. apt. 
M. Masder, apteka, ul. Kaemelicka L 23. 


Za 6 kor. 


beczułka 5 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ wysyła za zallcuką fabryczny 
skład serów Braci Rolnickich, Kraków Wie- 
opole 7/M. — Cenniki różnych serów na tą- 

danie-darmo i opłatnie. 366 50-21 


Księgarnia Polska i skład nut 
Fr. Eberta 


w Krakowie 
ulica Floryańska 1. 35 


stacya kolei elektrycznej. 
Poleca swój obfity skład 


KSIĄŻECZEK 


do nabożeństwa 
i książek dla dzłeci I młodzieży 


na nagrody szkolne. 


Na prowincyę wysyła odwrotnie. 356 0 


Maść na piegi 
usuwa w 5 dniach à pie piegi, 
liszaje, wągry i wszystkie nieczystości 
skóry. Wciera się ją na noc, 8 rano 
umywa twarz mydłem kwiato- 
wem. Cena maści 1 K., mydła 70 h. 
Wyrób i skład w aptece J. Niesło- 
łowskiego w Tarnowie. 6390 


Wdowa z dziećmi 


chora na oczy, bez żadnych żrodków do Ły- 

cia, progi 0 jakąkolwiek pomoe. 
Łaskawe datki przyjmuje administracya 
„Głosu Narodu.'* 688 0 


MIŁOGIRADZIJ GZYTELNIKOY 


poeca się dwie rodziny, których nędzal ka- 
lectwo ojców stwierdzone przez męskie 
Tow. św. Wincentege à Paulo w Krakowie. 
Łaskawe datki przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu“. 212 0 


Staruszka 89 letnia 


bez jakiejkolwiek opieki i środków də życia 
prosi o wspatcie 

Łaskawe datki przyjmuje Administracya 

„GŁOSU NARODU* 123 0 


wiy 44 Linia A-B}. 


Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący i na 


— KSIĄZECZKI WKŁADKOWE. —— 


Wypłaca większe kwoty baz poprzedniego wypowiedzenia 


Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. iomaaza h, 35, pod zarządem J. R. Dobrzańskiego 


